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♦ W Krotoszynie - przetwórnia runa leśnego
Międzychodzie - fabryka zabawek 

W Wągrowcu- garbarnia

Aktywizacja gospodarcza 
małych miast w W.ei

♦
♦

Prowadzona od kilku miesięcy przez Wojewódzką Ko­
misję Planowania Gospodarczego, Radę Naukowo-Ekono- 
miczną i rady narodowe woj. poznańskiego szeroka kam­
pania, zmierzająca do aktywizacji gospodarczej małych 
miast Wielkopolski, da je coraz lepsze rezultaty.

W Wiełkopolsce m. in. po­
wstało 10 nowych zakładów u- 
tylizacyjnych.

Badając możliwości rozwoju 
produkcji w powiatach, Woje­
wódzka Komisja Planowania 
Gospodarczego przekazała dla 
potrzeb Krajowego Związku 
Spółdzielni Skórzanych w Kra 
kowie nieczynną od 1948 r. gar 
barnię w Wągrowcu. Prace a-

Dzisiaj
polska delegacja

rzqdowa
opuszcza Chiny

SZEN1ANG (PAP)
W sobotę, w godzinach ran­

nych polska delegacja rządo­
wa z premierem Cyrankiewi­
czem opuściła Szanghaj i przy­
była do Szeniangu, który japoń 
scy okupanci nazwali Mukde- 
nem.

Po przyjeździe do Szeniangu 
delegacja udała się do miejsco­
wej fabryki obrabiarek. Pracu­
je tu ponad 5.000 robotników. 
Sprzęt fabryczny jest nowo­
czesny i w olbrzymiej więk­
szości pochodzi ze Związku Ra- 

. dzieckiego.
*

Polska delegacja rządowa z 
premierem Cyrankiewiczem na 
czele opuszcza Chiny, udając 
się do Phcnianu (Korea ludo­
wa) dnia 14 o godzinie 9 rano, 
według czasu warszawskiego, 
tzn. o godzinie 2 w nocy z so­
boty na niedzielę.

Na powitanie
1 MAJA

(Inf. wł.)
W województwie poznańskim na 

powitanie 1 Maja podjęli m. in. 
zobowiązania robotnicy Zakładów 
Wytwórczych Głośników we Wrze­
śni, którzy wyprodukują dodat­
kowo różne artykuły wartości 
1.269 tys. zł. Znajdować się bę­
dzie wśród nich 20 tzw. kolumn 
dźwiękowych i 7.300 głośników roz 
niaitych typów, w tym 1600 do a- 
paratów radiowych, 2000 przezna­
czonych do radiofonizacji miast i 
wsł, 2000 do aparatów telewizyj­
nych „Wisła“. Umożliwi to z ko­
lei Zakładom im. Kasprzaka w 
Warszawie wyprodukowanie do­
datkowych ilości radioaparatów, 
których brak odczuwa się w sprze 
dąży.

W Poznaniu podjęli ostatnio zo­
bowiązania robotnicy z Wydziału 
W-44 Zakładów H. Cegielskiego. 
Wykonają oni wcześniej maszyny 
przeznaczone na Międzynarodowe 
Targi w Paryżu i Poznaniu. Pra­
cownicy wykańczalni z tego dzia­
łu zobowiązali się wykonać pla­
nowo wszystkie zadania dzienne 
pomimo nieobecności 12 chorych 
pracowników.

W wielu zakładach pracownicy 
omawiają możliwości podejmowa­
nia zobowiązań. Warto się zasta­
nowić nad tym, by nie figurowa­
ły one tylko na papierze, jak to, 
niestety, bywało niejednokrotnie 
w minionych latach, lecz przy­
niosły rzeczywiście dodatkowe 
ilości artykułów, (e)

daptacyjne zakończone zostaną 
w najbliższym czasie.

W Krzyżu dawny tartak z 
bocznicą kolejową i portem 
rzecznym na Noteci przekaza­
no na cele zakładu produkcji 
elementów budowlanych, a w 
Gnieźnie niektóre obiekty woj­
skowe zostały przejęte przez 
miejscowe zakłady przemysłu 
odzieżowego. Dzięki temu za­
kłady odzieżowe w Gnieźnie u- 
nikną kosztów inwestycyjnych 
w wysokości kilku min. zł na 
rozbudowę fabryki, a w no­
wym oddziale produkcyjnym 
znajdzie zatrudnienie w br. 200 
osób. Również w pow. Między­
chód, gdzie notuje się nad­
miar rąk do pracy, zatrudnio­
nych zostanie ok. 700 osób. Po­
znańskie Okręgowe Zakłady 
Zbożowe przekazały już tam 
na wytwórnię elementów bu­
dowlanych nie wykorzystywa­
ne właściwie suszarnie zboża 
położone na terenie cegielni. 
W II kwartale br. uruchomio­
na zostanie także w Międzycho 
dzie fabryka zabawek.

Część obiektów w małych 
miastach przejęta została rów­
nież na cele zakładów prze­
twórstwa runa leśnego, a

Decyzja
Sądu Najwyższego
w sprawie
uczestników zajść
w Bydgoszczy

WARSZAWA (PAP)
13 bm. Sąd Najwyższy ogło­

sił wyrok w sprawie 11 osób 
skazanych za udział w zaj­
ściach chuligańskich w Byd­
goszczy 18 listopada ufo. roku, 
rozpatrywanej w wyniku rewi- 
zji procesu wniesionej przez 
oskarżonych.

Sąd Najwyższy postanowił 
umorzyć sprawę Stanisława 
Gołąba, uwzględniając fakt, że 
jego udział w zajściach był 
nieznaczny oraz że posiadał on 
uprzednio nienaganną opinię, 
a Tadeuszowi Gozdeckicmu, 
skazanemu na 8 mieś, więzie­
nia, zawiesić wykonanie kary 
na okres 2 lat, biorąc pod uwa 
gę jego względnie mały udział 
w chuligańskiej awanturze o- 
raz wyrażoną przez niego szcze 
rą skruchę. Sąd Najwyższy po­
stanowił również uwolnić Ber­
narda Dolińskiego z zarzutu 
niszczenia cudzego mienia, po­
zostawiając w mocy tę część 
wyroku, która skazuje go za 
udział w zbiegowisku przestęp 
czym.

Wyrok wydany na pozostałe 
osoby Sąd Najwyższy utrzy­
muje w mocy.

0 powołanie Iow. Opieki nad Dzieckiem
13 bm. zakończył się w Pozna­

niu zjazd aktywistę* narządów po­
wiatowych Ligi Kobiet z woje­
wództw: bydgoskiego, gdańskiego, 
koszalińskiego, szczecińskiego, zie 
lonogćrskiego, poznańskiego i mia­
sta Poznania.

Uczestniczki zjazdu podjęły u- 
chwałę domagającą się powołania 
w kraju organizacji masowej —
Towarzystwa Opieki nad Dziec- darstwa domowego. (PAP)

zwłaszcza grzybów i jagód. Za­
kłady takie powstały m. in. w 
Czarnkowie i Krotoszynie.

(PAP)

Delegat Kalisza
na kongres

miast bliźniaczych
KALISZ (PAP)
Miejska Radą Narodowa w 

Kaliszu otrzymała od mera 
miasta Aix-les-Bains zaprosze­
nie na światowy kongres miast 
bliźniaczych, tj. miast, które 
wiele ucierpiały w okresie I i 
II wojny światowej.

Z ramienia Miejskiej Rady 
Narodowej w Kaliszu na kon­
gres udaje się przewodniczący 
Prezydium MRN inż. Broni­
sław Koszutski.

Chłopi wielkopolscy
wykonali ze znaczną nadwyżką
plany gospodarcze I kwartału

(Inf. wł.)
W ubiegły piątek dokonano 

ścisłych obliczeń wykonania pla 
nów gospodarczo-finansowych 
przez wieś wielkopolską za I 
kwartał 1957 r. Z informacji 
uzyskanych w Prezydium 
WRN wynika, że kwartalny 
plan skupu żywca został wy­
konany w 112 proc. Przewidy­
wano zakupienie 26.778 ton, a 
skupiono 30.072 tony.

Plan obowiązkowych dostaw 
przewidywał skup 8.182 ton, 
tymczasem skupiono 9.211 ton. 
Znamienne są przy tym dwa 
fakty: nikogo w tym czasie nie 
ukarano za opieszałość lub nie­
dotrzymanie terminu dostaw, 
po wtóre — spadł znacznie o- 
brót mięsem z uboju gospodar­
czego — z 734 ton w I kwar­
tale 1956 do 412 ton obecnie.

W tym samym okresie plan prze­
widywał skup mleka w ilości 84 
milionów litrów — skupiono zaś 
92 miliony 1. W porównaniu z 
pierwszym kwartałem ub. r. chło­
pi dostarczyli o 8,5 miliona litrów 
mleka więcej. Dodać trzeba, że i 
w kwietniu plany dzienne prze­
kraczane są o 50—60 tysięcy litrów. 
Ponadto rolnicy dostarczyli prawie 
milion litrów mleka na poczet za­
ległości z obowiązkowych dostaw

Wpłaty na podatek gruntowy <1 
i II rata) zrealizowano z nadwyż­
ką (102,4 proc, planu), co oznacza, 
że niektórzy rolnicy wpłacili czę­
ściowo zaliczki na poczet III raty. 
W porównaniu np. z takim samym 
okresem 1954 r. wieś wielkopolska 
wpłaciła z tytułu podatku grunto­
wego o 10 milionów zł więcej.

Jednocześnie dużo chłopów zło­
żyło wnioski o pożyczki i to na 
łączną sumę 300 milionów zł. 
Wniosków tych bank nie może jed 
nak uwzględnić w całości z powo­
du braku kredytów. Poza tym 
Gminne Spółdzielnie zalegają z do­
stawą dla chłopów 20 tysięcy ton 
węgla z tytułu premii za dostar­
czony żywiec. Prezydium WRN

kiem. Uchwala postuluje także re­
wizję dotychczasowej uchwały an­
tyalkoholowej w kierunku bar­
dziej radykalnej walki z alkoho­
lizmem. Uczestniczki zjazdu do­
magają się też wprowadzenia do 
wyższych klas szkół podstawo­
wych i licealnych dodatkowej lek­
cji dla dziewcząt z zakresu przy­
gotowania do prowadzenia gospo-

Kiedy

ruszy
telewizja?

To pytanie nie daje spokoju wielu poznańskim entu­
zjastom najmłodszej siostry radia.

Dlatego też zwróciliśmy się z nim do redaktora naczel­
nego Poznańskiej Telewizji — KrtłrłfiWANNA
— Program już mamy przygo­

towany. Po raz pierwszy chcemy 
z nim wyjść na antenę w niedzielę, 
28 kwietnia. Rzecz w tym, żeby 
tylko ekipy montujące urządzenia 
techniczne dotrzymały terminu, 
chociaż wszystkie znaki na ziemi 
i niebie wskazują, że premierę 
damy w oznaczonym czasie. Tyle 
już jednak razy stawały nam na 
drodze jakieś przeszkody...

— Ale miejmy nadzieję, że 
wszystko dobrze się skończy. 
Wspominaliście o gotowym pro 
gramie. Co pójdzie?

będzie się domagać od przemysłu 
górniczego jak najwcześniejszego 
wyrównania tych zaległości, (kj)

Demonstracje
w Jordanii

PARYŻ (PAP)
Wobec tego, że Said Ełmufti zre­

zygnował z tworzenia nowego rzą­
du, król Hussein powierzył już po 
raz drugi tę misję ministrowi 
spraw wewnętrznych zdymisjono­
wanego gabinetu Abd el Halim 
Nimrowi.

W chwili, gdy król Hussein i je­
go doradcy szukają wyjścia z kry­
zysu gabinetowego, na ulicach 
Ammanu odbywają się demonstra 
cje ludności. Demonstranci nieśli 
transparenty z napisami: „Precz 
z doktryną Eisenhowera!0, „Armia 
z narodem!“ i inne. Do żadnych 
incydentów nie doszło.

Z ostatniej chwili
PARYŻ (PAP)
Radio kairskic podajc, że

Ab del Halim Mix Nimr u- 
tworzył nowy rząd Jordanii. 
Nimr jest członkiem partii so­
cjalistów narodowych, tj. tej 
samej, do której należał zdy­
misjonowany premier Nabulsi.

WSE — szkołami
na prawach 
akademickich

ŁÓDŹ (PAP)
W Łodzi odbyło się zebra­

nie sesji ekonomicznej Rady 
Głównej Szkolnictwa Wyż­
szego.

W wyniku dyskusji zebrani 
zaakceptowali zasady organi­
zacji wyższych szkół ekono­
micznych, w myśl których 
wykształcenie ekonomiczne 
jest wykształceniem akade­
mickim. Stąd też wyższe szko 
ły ekonomiczne mają prawo 
nadawania stopni naukowych 
magistrów ekonomii.

Jedno z ważniejszych po­
stanowień mówi, iż na WSE 
w Łodzi. POZNANIU i Krako­
wie, zlikwidowane zostaną 
wszystkie istniejące dotych­
czas wydziały, a na ich miej­
sce powstaną wydziały ogól­
no - ekonomiczne.

Donosiliśmy niedawno o przybyciu do Poznania , ekipy 
specjalistów francuskich, dokonujących ostatecznych prac 
przy montowaniu aparatury telewizyjnej. Ci dwaj pano­
wie — to Francuzi. Kierownik ekipy — inż. Jean Pierre 
BARRAULD (z lewej) przegląda właśnie wspólnie z 
Raymondem, LAQUAIS plan urządzenia, które montują 
w pokoju kontrolnym zwanym też reżyserskim. Pokój ten 
oddziela od studia ogromna podwójna szyba, umożliwia­
jąca oglądanie reżyserowi wszystkiego, co się dzieje 

w studio.
(Dalszych zdjęć szukajcie na str. 2).

Jerzego HOFFMANNA.
— Tego jeszcze nie podaliśmy 

do wiadomości publicznej, ale jui 
mogę zdradzić. Więc przede wszy­
stkim — reportaż z uroczystego 
otwarcia telewizji. Następnie — gc 
dzinny program rewiowo-kabare- 
towy w wykonaniu artystów poz­
nańskich. Zobaczymy i usłyszymy 
więc m. in. orkiestrę jazzową 
Grzewińskiego i bardzo ciekawe 
tańce przygotowane i opracowane 
przez Konrada Drzewieckiego w 
wykonaniu zespołu Opery poz­
nańskiej i jego samego. Te tańce, 
oczywiście rewiowe, opracował 
Drzewiecki na podstawie dośwlad 
czeń zebranych w czasie swego 
ostatniego tournće po Europie za­
chodniej. Na zakończenie damy 
jakiś dobry film zagraniczny, do­
tychczas w Poznaniu nie ogląda­
ny.

— Czy zawsze będziecie pu­
szczać nowe filmy?

— Rzecz jasna! I tylko najlep­
sze.

—- Jeszcze jedno: czy jeste­
ście przygotowani do robienia 
reportaży w terenie?

— Niestety, jeszcze nie. Aby ro­
bić takie reportaże z jakichś im­
prez czy spotkań sportowych bez 
wozu transmisyjnego, trzeba ka­
mery i telekina o filmie 16-mili- 
metrowym. Na to nam nie przy­
dzielono kredytów.

— Szkoda. Zbliżają się Tar­
gi i dobrze byłoby jak najle­
piej pokazać się przed gośćmi 
krajowymi i zagranicznymi 
którzy przecież zainteresują się 
programem. Naszym zdaniem 
Państwowe Przedsiębiorstwo 
„Stacje Telewizyjne" w War­
szawie powinno o tym pomy­
śleć. Rozmawiał: mf.

+ na taśmie 
dalekopisu*

LIST AUGUSTA III
datowany 26 maja 1750 ro­
ku i zawierający potwier­
dzenie wszystkich przywile- 
jóiv oraz praw, nadanych 
miastu Wasilkowo w woje­
wództwie białostockim przez 
królów polskich od 1566 do 
1750 roku, odnaleźli urzęd­
nicy Prezydium MRN w Wa 
silkowie.

PRZEKAZANIE
OŁTARZA

Wita Stwosza Kościołowi 
Mariackiemu odbyło się w 
dniu 18 bm. na Wawelu. W 
uroczystości przekazania oł­
tarza uczestniczyli między 
innymi wiceminister kultury 
i sztuki Tadeusz Zaorski, ks, 
arcybiskup Eugeniusz Ba­
ziak.

OFIARAMI
NIEWYPAŁÓW

padli dwaj bracia, Euge­
niusz i Jan Król (ze wsi 
Joniny, powiat Tarnów).

{Znaleźli oni pocisk artyle- 
. ryjski, który podczas roz- 
i kręcania eksplodował.

150 WILKÓW
ubili myśliwi w ciągu pierw 
szych 3 miesięcy bieżącego 
roku. Największą liczbę dra­
pieżników odstrzelono w wo­
jewództwach : białostockim, 
olsztyńskim i rzeszowskim.

Hammsrskiceld
zaproszony

NÓW Y JORK (PAP)
Rząd węgierski zaprosił 

w piątek sekretarza gene­
ralnego ONZ, Dag Ham- 
marskjoelda do Budape­
sztu.

Stały delegat Węgier­
skiej Republiki Ludowej 
w Organizacji Narodów 
Zjednoczonych, dr P. Mod 
poinformował Hammar- 
skjoelda, że rząd węgier­
ski gotów jest powitać se­
kretarza generalnego ONZ 
w Budapeszcie w każdym 
dogódnym dlań momen­
cie.

-K-
BUDAPESZT (PAP)

Agencja MIT podaje. że w 
souotę rano przesłała obowią­
zywać na Węgrzech godzina 
policyjna, wprowadzona 4 li­
stopada ubiegłego roku.

UCZENI
contra

aski starzec"
(API)
Uczeni zachodnio-niemieccy 

opracowali memoriał ostrzega* 
jacy przed skutkami broni ato­
mowej w związku z projektami 
uzbrojenia Bundeswehry w tę 
broń oraz założenia w NRF baz 
atomowych. Memoriał ten spot­
kał się z ostrą repliką ze stro­
ny Adenauera, który poradził • 
uczonym, by „troszczyli się ra­
czej o własne sprawy". Ade- 
nauer wyraził ubolewanie, że 
uczeni nie zwrócili się do niego

1 przed ogłoszeniem swego pro­
testu i stwierdził, że decyzja 
czy Niemcy zachodnie mają zre 
zygnować z broni atomowej, 
należy do przywódców poli­
tycznych i wojskowych, a nie 
do uczonych, (r)

Ze sportu 

Nasza szóstka 
na X Wyścig P-B-W

Wczoraj w Ząbkowicach Śląskich 
odbyła się trzecia i ostatnia eli­
minacja kolarzy polskich przed X 
Wyścigiem Praha—Berlin—War­
szawa. Zwyciężył w niej Pancek.
Po tej eliminacji prezes PZKol. 
Gołębiowski zgodnie 2 regulami­
nem — wyznaczył do reprezenta­
cji Polski na X Wyścig P—B—W 
zawodników, którzy w trzech eli­
minacjach zajęli 8 czołowych 
miejsc. Są to:

Janusz Paradowski, Marian Więc 
kowski, Bernard Pruski, Grzegorz 
Chwiendacz, Stanisław Bugalski, 
Eligiusz Grabowski.

Nowicjuszami w naszej repre­
zentacji są Paradowski i Pruski.

Ruch (Chorzów) J . 4 
Górnik (Radlin) "ł . I
Polonia (Bydę.) O . f 
CWKS (Bydg.) w . I
WKS (Kraków) 4 .
Stal (Mielec) ■ ■ U



Francuzi pełnią właściwie rolę doradców. Większość prac 
wykonują nasi fachowcy. Przy instalowaniu tablicy roz­
dzielczej świateł scenicznych (studia) złapaliśmy elektro­
technika Pomocniczej Spółdzielni Rzemieślniczo-Budowla- 
nej z Poznania, K0Z1CZAKA (u dołu) i ucznia RYGA- 
SA. Szkoda tylko, że — jak nas poinformował kierownik 
montażu inż. Zbigniew ZUBIK — prace montażowe ule­
gają opóźnieniu z powodu powolnego tempa zoykończa- 

nia robót budowlanych...

Małżeństwo, na cenzurowanym

W kręgu moich znajomych
D'

Z łamów
mAUfKifjPtiAfr
„Tygodnik Zachodui"
Ryszard Danecki zamiesz­

cza reportaż z Witkowa, trak 
tujący o popaździernikowych 
nastrojach w tej podgnież- 
nieńskiej mieścinie. Danecki, 
jak przystało na solidnego re 
portera, był wszędzie — w 
gospodzie, rozmawia! z ko­
mendantem posterunku MO, 
członkami Prezydium Rady 
Narodowej, z fryzjerem, a za 
razem b. powstańcem wiel­
kopolskim, lekarzem, apteka­
rzem, był w szkole, gdzie prze 
prowadził wywiad z kierowni 
kiem Mądrym i wreszcie roz 
pytywał o to i owo swego 
krewnego, głównego księgo­
wego Prezydium. Relacje roz 
mówców Daneckiego sprowa­
dzają się do pewnego suma­
rycznego wniosku, jaki wy­
ciąga autor przy końcu arty­
kułu: w małych miastecz­
kach cuchnie rozrabiactwo, 
(„ludzie nawzajem ryją pod 
sobą jak krety" — wzdychał 
przewodniczący Wożniak). 
Jak na razie — stwierdza Da 
necki — VIII Plenum przyję­
te zostało w Witkowie jako 
kolejna okazja do wzajemne­
go wygryzania się ze stano­
wisk poprzez przyklejanie e- 
tykiety: dzierżymorda, nato- 
lińczyk(!!!) itd. itd. A za tym 
można zaryzykować twierdze 
nie, że w Witkowie i innych 
tego typu miejscowościach 
kwitnie wśród pewnej części 
społeczeństwa stalinizm a re 
bours.

„Wyboje14
Warto zaznaczyć, że pismo 

rozszerzyło zasięg działania, 
co uwidocznia się w podtytu­
le „Poznań — Bydgoszcz", a 
więc oprócz Wielkopolski rów 
nież Pomorze. Jednym z pier 
wszych owoców tej współpra 
cy jest nadesłany z Bydgosz 
czy artykuł Karola Białonia 
pt. „Kłopoty z wyborcami”. 
Na przykładzie bydgoskiej 
MRN czyli faktu nieliczenia 
się Prezydium z opinią wy­
borców autor stwierdza, że ci 
ostatni w miastach praktycz 
nie nie mają możności kon­
trolowania na codzień dzia­
łalności tych, których wybra­
li do rad, że ich rola ograni­
cza się jedynie do jednorazo 
v;ego aktu wyborczego, a po­
za tym nikt poważnie nie li­
czy sie z ich stanowiskiem, 
a z opinią — raczej oględnie. 
Białoń jest zdania, że w ten 
sposób powstaje gładka dro­
ga do biurokracji i wszyst­
kich głównych grzechów na­
szych władz terenowych.

„Gazeta Poznańska"
Pismo zamieszcza artykuł 

K. Nowaka pt, „Partia a re- 
ligia". Cytując słowa Lenina 
Nowak stwierdza, że socja­
lizm nie może być budowany 
tylko przez ateistów, ale 
przez wszystkich ludzi pracy, 
a więc i katolików. Państwo 
ludowe liczy się z tym, że po 
ważna część ludzi wyznaj e re 
ligię, stosując zatem zasadę 
tolerancji religijnej, nie mie 
sza się do sprawy wierzeń 
religijnych obywateli. Jak je 
dnak pogodzić tolerancję re­
ligijną i dążenie do ateistycz 
nego wychowania obywateli? 
Dekretami, ustawami i grzy­
wnami nie można zmienić 
światopoglądu człowieka, da 
się tylko to uskutecznić dro­
gą umiejętnego oddziaływa­
nia wychowawczego. Na py­
tanie, czy po VIII Plenum 
mamy do czynienia z jakimś 
cofnięciem się, uleganiem na 
Ciskowi obcego światopoglądu 
- autor odpowiada negaty­
wnie. Zrezygnowaliśmy tylko 
z administracyjnych form 
działania w tej dziedzinie. Je 
żeli chodzi o stosunek partii 
do religii, to partia prowadzi 
aktywną działalność, zmie­

rzającą do rozpropagowania 
naukowego światopoglądu 
wśród jak najszerszych mas 
ludzi pracy. Opierając się na 
słowach Lenina Nowak pisze. 
że członkami partii mogą być 
ludzie wierzący, niemniej na­
leży nad nimi pracować w ce 
lu dokonania zmiany świa­
topoglądu na materialistycz- 
ny. Partia ma prawo i może 
usunąć ze swych szeregów 
tych członków, któfzy nie mo 
ga czy nie potrafią po jakimś 
czasie pozbyć się swoich ide­
alistycznych poglądów'. Nie 
mogą również pozostać w pór 
tii ci, którzy występują prze­
ciwko jej programowi z po­
zycji idealistycznych jak rów 
nież dwulicowcy.

Opracował
MAK

otychczasowa dyskusja dwóch wypadkach powodem rozwodzie. Nieszczęśliwi w po 
na temat małżeństwa, był zbyt niski poziom inte- życiu w pierwszym małżeń- 

wywołana artykułem Czesia iektualny jednego z małżon- stwie, znaleźli w rodzinie, któ 
wa Michniaka, dowiodła, że ków, w jednym wypadku nie rą wspólnie założyli wszystko 
spojrzenia na ten problem są dobranie się pod względem to, czego brakowało im po- 
bardzo różne, kształtujące seksualnym, w jednym zdra- przednio. Wspólne zaintere- 
się w zależności od zasięgu da małżeńska, a w jednym sowanie ciągłe napięcie in- 
poczynionych obserwacji o- zbyt wielkie zaabsorbowanie Lelektualne (bo obydwoje 
raz poglądów moralnych pi- jednego z małżonków dziec pracują twórczo) idealne do 
szącego. kiem, w związku z czym za- branie się pod względem se-

Zabierającego głos na ten częła słabnąć więź, zarówno ksualnym — tworzą w sumie 
bardzo ważny dla naszego ży seksualna jak intelektualna, harmonię, którą uzupełniają 
cia temat obowiązuje — mo- łącząca małżonków. dzieci. Dzieci z pierwszego
im zdaniem — śmiałe spój- Trzy następne małżeństwa małżeństwa obydwu, również
rżenie prawdzie w oczy, bez z mojego studium życiowego znajdują w tym domu przy-
względu na to, że jest ona żyją w separacji — z czego jazne serca i pomoc zarówno
przykra dla ustalonych po- dwa pod wspólnym dachem, materialną jak i moralną,
wszechnie pojęć. Dlatego też z przyjazną obojętnością dla Piąty przykład cechuje 
nie mogę zgodzić się z twier życia współmałżonka, jedno wielka mądrość kobiety, któ- 
dzeniem Józefa Pieprzyka, u- mieszka oddzielnie, dbając je ra nie pracując zawodowo, 
siłującym sugerować, że kry- dnakże wspólnie o byt i wy- stara się drogą stałego samo- 
zysowi podlegają tylko nie- chowanie dzieci. kształcenia dorównać inte-
które, bardzo nieliczne, pary Czternaście małżeństw to lektualnie mężowi i być je- 
małżeńskie. tak zwane „małżeństwa szczę go prawdziwą partnerką ży-

Tymczasem jest faktem po śliwę", przy czym jeśli zaj- ciową. Dzieci i kuchnia nie 
twierdzonym przez statysty- rżeć za podszewkę tej harmo przysłaniają jej świata, a 
ki, że małżeństwo — nie tyl- nii — aż roi się od drobnych chęć ciągłego rozwoju umy- 
ko u nas zresztą — ulega w kłamstw, większych i mniej- słowego nie pozwala również 
ostatnich latach rozkładowi, szych zdrad, kłamanej miło- na spłycenie życia seksuaińe- 
£wiadezą o tym rosnące z ści dla interesu, a nawet co- g0
roku na rok liczby rozwodów, dziennego piekła, maskowa- we wszystkich tych przy- 
separacji lub w ogóle nie u- nego zręcznie przed światem, kładach dobranej pary mał- 
regulowanych prawnie po- Wszystkie te małżeństwa żeńskiej można znaleźć kil- 
rzuceń przez jednego z mał- zdfadzają świadoma czy pod ka wspólnych wątków. Po 
żonków. Jeżeli dodać do te- świadomą predyspozycję do uierwsże kobiety w tych mał 
go fikcję wierności małżeń- rozwodów. żeństwach nie sa cieniem
skiej wielu formalnie istnie- Wreszcie pięć ostatnich z swego męża, ani piastunka 
jacych małżeństw — dojdzie tego smutnego korowodu — swych dzieci.’ Sa to indywi- 
my do wniosku, że obowiazu- to małżeństwa naprawdę dualności same dla siebie 
lace w tym względzie ramy szczęśliwe. Sadzę, że warto pełne godności własnej, cie- 
moralne nie wystarczają, bę- się zastanowić, dlaczego. ^awe po(j względem umysło- 
dąc ustawicznie rozsadzane Pierwsze to wolny związek wym i seksualnym. Małżon- 
przez istniejący stan, rzeczy, dwóch ludzi, którzy spotkali rów we wszystkich tych wy- 

Żeby nie być gołosłowna się dwanaście lat temu, przy padkach cechuje duża tołe- 
postanowiłam oprzeć się na czym ona ma męża w Anglii, rancja i poszanowanie prze- 
przykładzie 27 małżeństw, nie zdradzającego chęci po- konań życiowych swojego 
których życie miałam i mam wrotu do kraju. Obydwoje partnera. Dzieci, jeśli są,« nie 
możność obserwować. pracują, są niezależni od sie stanowią przeszkody w har-

Pięć z nich jest już od kil- bie materialnie, dzieci nie monii współżycia seksualno- 
ku lat rozwiedzionych. W mają. Łączy ich przede wszy- intelektualnego rodziców. Nie
....... ............................—------- stkim pociąg seksualny, dla są celem samym w sobie.

podtrzymania którego stara- odrodzenie instytucji mał 
ją się sobie jak najwięcej żeństwa nastąpi — moim zda 
przypodobać, świadcząc so- niem — poprzez kobiety. 2o- 
bie wzajemnie masę drób- na musi być ciekawą kochan 
nych usług, miłych niespo- ka i prawdziwym przyj acie- 
dzianek, rugując ze swych jem męża, a nie służącą na 
charakterów wrodzone wady usługach rodziny. Stąd też 
i złe nawyki. istnieje pilna potrzeba wydo-

Druga para z gatunku bycia' kobiet z kieratu cięż- 
szczęśliwych żyje z sobą już kiej i nic nie dającej ani spo 
kilkanaście łat, będąc wciąż Ocznie, ani osobiście —- pra- 
jeszcze pod urokiem swych cy domowej. (Nowoczesne 
indywidualności. Pielęgnowa kuchnie, pralki, odkurzacze, 
nie pociągu seksualnego od- suszarki itd. Nie likwidacja, 
bywa się u tych ludzi poprzez aje rozszerzenie i usprawnie- 
ciągłe współzawodnictwo in- nje Sjeci żłobków i przedszko 
telektualne. ciągły rozwój u- ji). Trzeba również stworzyć 
mysłowy i kulturalny oraz kobiecie możliwości jeszcze 
drobną kokieterie kobiety i szerszego udziału w życiu spo 
taktowną hegemonię meżczy łeczeństwa zarówno poprzez 
zny. Obydwoje pracują, dzie- pracę zawodową jak i (tam, 
ci nie mają. gdzie nie istnieje ta potrze-

Następne małżeństwo, to ba) przez umożliwienie jej 
lównież ludzie pracujący, działalności społecznej w roż 

uzna za ważne dla dalszej legacji w tym kraju, świad- tym razem obdarzeni dzieć- nych organizacjach, komi- 
współpracy między naszymi czyły o tym, że pomyślne wy i mi i trudem ich wychowa- sjach, grupach samokształcę 
narodami. Premierzy Cyran- niki przeprowadzonych roz-'nia. Gorąca miłość tych lu- niowych itd. A co najważniej 
kiewicz i Czou En_lai podpi- mów były oczekiwane z ser- i dzi przechodziła w ciągu kii- sze — ramy moralne, stwa- 
sali tekst wspólnego oświad- decznością i że akceptowali i kunastu lat swoje wzloty i u- rzające podstawę kształtowa- 
czenia wykazującego jedność je tak robotnicy i chłopi, jak padki, lecz nie wygasła, a ra- nia opinii społecznej w spra-

J — i tal i rrciłn i 4 w-> rz i c\rr a i -A

Radiogramem dla AP1 z Pekinu

„Jesteśmy pod wrażeniem
. spotkania z towarzyszem Mao“

Pekin 11. IV czą spoglądało na ziemię. De wdzięczni, że poświęcił nam
Dziś zakończyła się wizyta legacja udała się do Szangha tyle czasu" i jeszcze „jeste- 

naszej delegacji w stolicy ju, gdzie zwiedzi największą śmy bardzo zadowoleni z na- 
Chin. Samoloty wystartowały -fabrykę włókienniczą, elek- szej wizyty w Chinach, jeste. 

w południe, kiedy słońce, trownię i stocznię. Stamtąd śmy przekonani, że wzmocni 
ukryte przez dwa dni za odleci do Mukdenu, a potem ona bardziej naszą przy- 
chmurami znów pełną tar- dalej na wschód do — Korei jaźń". Na konferencję praso- 

Ludowej. wą nie pozostało wiele czasu.
Ale zanim nastąpił odlot z Zbliżała się godzina odlotu, 

Pekinu, ranek dzisiejszego ale i te pytania, które padły 
dnia wypełniony był wyda- ze strony^ dziennikarzy chin- 
rzeniami, które ' ' ’’
współcześni ale

PAP donosi 
z kraju i ze świata

»Uśmiercili«
Eisenhowera

500 telefonów w ciągu 10 
minut odebrała stacja radia 
w Cardele (stan Georgia) od 
swych słuchaczy zaalarmo­
wanych rzekomą śmiercią 
Eisenhowera. Alarm ten zo­
stał spowodowany omyłką spi 
kera, który w audycji poświę 
conej 12 rocznicy śmierci 
Rooseyelta użył omyłkowo 
nazwiska prezydenta Eisen­
howera.

Diesel... atomowy
Amerykańskie Towarzy­

stwo Kolejowe „Rio Grande“, 
które przeprowadza badania 
nad wybudowaniem lokomo­
tywy o napędzie atomowym, 
podało do wiadomości, że 
osiągnęło sukces na drodze 
pośredniego wykorzystywa­
nia energii atomowej. Inży­
nierowie tego towarzystwa z 
powodzeniem zastosowali w 
silniku Diesla mieszankę ben 
zyny i pyłu węglowego pod­
danego promieniowaniu ma­
teriałów radioaktywnych.

Przedsiębiorcze
bydąoszcz.-inki

Od pewnego czasu do mi­
licji bydgoskiej napływały 
doniesienia, że w niektórych 
restauracjach dochodzi wie­
czorami do osobliwych scen. 
Mianowicie w trakcie libacji 
obficie zakrapianych alko­
holem, jakieś kobiety aranżo 
wały publiczne pokazy swych 
„wdzięków", pozwalając, za 
odpowiednią opłatą zdejmo­
wać części swej garderoby. .

Amatorki „strip-tease" 
przez dłuższy czas były nieu­
chwytne, dopiero wczoraj zo. 
stały one ujęte przez funkcjo 
nariuszy MO. Wszystkie sa 
mieszkankami Bydgoszczy.
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nie tylko skich, świadczyły o zaintere 
i historia sowaniu pobytem naszej de-

poglądów Polski i Chin _ na inteligencja i młodzież chiń- 
aktualne zagadnienia między ska.
narodowe. Na lotnisku, gdzie żegnano

Podpisanie dokumentu tak 2 najwyższymi honorami pol- 
wielkiej wagi jest już tylko sk^ delegację, znów było me

koronująca mało takich momentów, któ- 
re pozostaną na długo w pa_ 

on^ mięci naszych przedstawicie­
li. I kwiaty i słowa poparte

formalnością
przeprowadzone rozmowy, 
niemniej jednak, dało
uczestniczącym w tej uro- . . . . . ., . .
czystości niezapomniane wra uśmiechem najbardziej
zenia,

W okrągłej sali audiencjo, 
nalnej mieszczącej się w po

serdecznym. Minister spra­
wiedliwości, pani Szy Liang 
żegnała panią Cyrasnkiewi-

łudniowo-zachodniej ’ części ^ową polskim pocałunkiem 
byłego pałacu cesarskiego ”z dubeltówki 
oczekiwał przybycia delegacji Samolot wzbił się w gorę 
polskiej przewodniczący Chiń Poszybował na południe, 
skiej Republiki Ludowej, Mao a r?ce Oprowadzających dłu 
Tsc-tung, wiceprzewwłniczą- ^““^Jawig^KASKO2"
cy ChR.L — Czu-Teh, premier 
Czou En-lai i inni dostojnicy 
państwowi. Powitanie było 
serdeczne. Mao Tse.tung nie 
pominął ani jednej osoby. 
Wzruszenie było widoczne na 
twarzach wszystkich Pola­
ków, którzy ściskali dłoń te­
go wielkiego przyjaciela 
naszego narodu. Po pod­
pisaniu oświadczenia wnie­
siono lampki wina. Pierw­
szą podano przewodniczą­
cemu Mao. . Po spełnio­
nym toaście Mao nawią­
zał rozmowę z premierem Cy 
rankiewiczem wypytując go 
z zainteresowaniem o dalszy 
program podróży. Włożyw­
szy strój skromny, szary 
płaszcz i czapkę, odprowa­
dził naszego premiera aż zą 
próg pawilonu do oczekują­
cych aut.

Premier Cyrankiewicz, któ 
ry wkrótce potem odpowia­
dał na pytania dziennikarzy 
zebranych na, konferencji 
prasowej, podkreślał niejed­
nokrotnie niezwykle gorące 
przyjęcie jakiego doznała de 
legacja. Powiedział on: „je­
steśmy pod wrażeniem spot­
kania z towarzyszem Mao 
Tsd.tungiem i jesteśmy

ma.

czej odwrotnie — umocniła wie małżeństwa muszą ulec 
się dzięki bezwzględnej ucz- rozszerzeniu, pozwalającemu 
ciwości obydwu stron. Depre- spojrzeć na ten problem po- 
sje, powstałe na skutek zain- ważnie, z dużą, tolerancją, be 
teresowania seksualnego je- dącą podstawowym warun- 
dnego z małżonków kimś kiem znalezienia jakiegoś roz 
trzecim, potrafili wspólnie sądnego i społecznie zdro- 
przeżywać i pomagać sobie wego wyjścia z sytuacji, któ- 
w ich przezwyciężeniu. I w ra mimo wszystko nie jest 
tym małżeństwie obserwuje beznadziejna.
się ciągły rozwój kulturalny, 
chęć stawania się lepszym, 
pełniejszym człowiekiem. 
Dzieci nie są w tej rodzinie 
,,pępkiem świata", są darzo­
ne miłością rozsądną, pełną 
troski o ich wychowanie.

Podobnie ma się w czwar­
tym przykładzie, z tą różni­
cą, że obydwie strony są po

.4 to — już prawie zapięte na ostatni guzik — urządze­
nia pokoju aparatury, serca 1 mózgu stacji telewizyjnej. 
Zadowolone miny francuskiego inżyniera Roberta SEN- 
CIER (tego w białym kitlu) i kierownika, technicznego 
poznańskiego ośrodka telewizji inż. Olgierda SCIIREI- 
BERA każą, się nam domyślać, że'tym razem termin, 
wyjścia na, antenę (28 kwietnia) jest zupełnie realny. 
Czy zostanie dotrzymany? To już zależy tylko od ekip

montażowych (bo program, jwt gotowy).
Fot. (3): Kazimierz Przychodzi

Anna JEWSKA

’ rEAAizi

W najbliższym czasie rozpocznie 
się odbudowę wieży ratuszowej. 
Do czasu ustawienia rusztowań wy 
konana zostanie w piwnicy ratu­
szowej zaprojektowana przez inż. 
Zygmanowskiego studzienka od­
wadniająca. Przez pewien czas 
istniała koncepcja odbudowania 
wieży barokowej, która była o 15 
m wyższa od ostatniej, jednakże 
nie tworzyła ona harmonijnej ca­
łości z blokiem Katusza. Ostatecz­
nie więc postanowiono odbudować 
wieżę w kształcie augustowskiej z 
roku 1784.

*
Będzie obuwie na kartki żywno­

ściowe! Ceny wahają, się w zależ­
ności od gatunku, od 250 do 735 zł. 
Obuwie wykonane jest ze skóry U 
z brezentu o spodach skórzanych 
i gumowych.

*
Dr Feliks Kersten, lekarz, bez­

pośredni doradca Himmlera, opu­
blikował ostatnio artykuł, oparty 
na spostrzeżeniach z lat 1938—1945, 
dotyczących rozwoju zwyrodnie­
nia umysłowego oberkata III Rze­
szy. Autor pisze: Himmler twier­
dził: LMożliwe, że jesteśmy nie­
ludzcy), ale jeśli zbawimy Niemcy, 
powstinie największy raj na zie­
mi... Utorujemy drogę prawdziwej 
moralSiości“. Fakty, które pan po­
rusza — różpe tam bestialstwa — 
twierdził Himmler — nie sa ani 

j istotne, ani ważne.



Co z tą rangą 
naszego miasta?

u
JANUSZ BINIEK wiem rej wodzi teatr tradyejo- 

nalistyezno-akadeinicki (który 
na pewno nie pojedzie zagra­
nicę), oraz wspomniana szmira 
widowiskowo-rewiowa, Kraków 
(a także każdy większy ośro­
dek) ma już jakieś kiełki no­
woczesności (np. teatr „Cri- 
quot" czy piwnicę „Pod Barana 
mi". A u nas? Cicho wtórnie, 
poobiednio,,.

„Dziwne — słyszałem — że 
właśnie w Poznaniu, znanym 
przecież na cały świat, głucho 
o jakichś próbach teatru ideo­
wego, takich, jakie widzimy w 
Łodzi czy Nowej Hucie". W 
odpowiedzi posłałem mego roz­
mówcę na „Angelicę". Poszedł, 
obejrzał, pochwalił. „Ale -— 
zapytał — jesteś pewny, że 
oznacza to początek jakiejś 
określonej linii ideowo-arty- 

czasie VIII na sali jednej z tych imstytu- “ Nie odpowiedzią-

Pamiętam stare, ,,dobre" czasy, kiedy kulturę mierzy­
ło się liczbą świetlic (często nieczynnych), a na istotne 
potrzeby społeczeństwa i twórców przymykano oczy i 
rozkładano ręce. Pamiętani takie jedno spotkanie w poz 
nańskim Ratuszu.

Pamiętam również inne, powszechne w Poznaniu zja­
wisko: odpływ ludzi, którzy mieli coś do powiedzenia 
w muzyce, teatrze, literaturze, balecie. Pamiętam poza 
tym próby rozruszania Poznania, próby wprowadzenia 
czegoś nowego, próby, które na ogół były żałosnym bi­
ciem głową o mur obojętności.

Pamiętam... ale zostawmy te niewesołe wspominki. Re 
jestr ich mógłby być dlu&i. Oczywiste, że słaby — w po­
równaniu z innymi ośrodkami — dorobek kulturalny 
Poznania w przeszłości rzutuje jakoś na, stan dzisiej­
szy. Ale przecież c o ś już zmieniło się w Polsce, a tak­
że w Poznaniu. 1 właśnie na tle dużych zmian politycz­
no-ekonomicznych, zaniedbania kulturalne w na­
szym ośrodku uwydatniają się nader rażąco.

*

Jasne, Że W czasws vm mi bu.il jcuji-cj z, ojvu »u»vjvu- j 
Plenum najbardziej na- cji, nie zauważyłby wcale, że 
brzmiałe były sprawy politycz przespał tyle lat. Heraklitow- 

ne i gospodarcze. Dlatego na skie „pantha rei" ma w Poz- 
wich skoncentrowała się uwa- naniu sens dość specyficzny, 
ga społeczeństwa. Ale prze- Wszystko tu bowiem płynie 
cięż od Października minęło nurtem łagodnym, a letnim, 
już pół roku; czas wreszcie przerywanym od czasu do cza- 
eająe się kulturą, zwłaszcza, su sporami najwyżej perso- 
że wiele zasadniczych prze- nalnej natury (vide: Operet- 
szkód, stojących na drodze ka).
jej rozwoju dziś już nie ist- -M-
tnieje — przynajmniej w teorii. YI7jednym z ostatnich' nume- ważycie artvstvcz-
Poczynaniom twórczym meczy W W „Nowej Kultury- 1 ŻbS-<ZiX lianów- 
wiście otworzono wolną drogę, autorzy reportażu z Krakowa s,nobów V czv młodzież
Hasło „Niech rozkwitają wszy pfe, ;i.; czadaca T nwólaca’ Nowóraes-
etkie kwiaty" stworzyło nowe Na najwyższym szczeblu przy- k; t u? 1*9 t „ -ó
możliwości awansu kultural- wiieju państwowego znajduje się > sc czy tylko moua. i ruuno
mego również dla Poznania. teatr tradycjonalistyczno - akadc■ w tej chwili odpowiedzieć na 

_ , . . , micki. Równie bezpieczny jak to pytanie. Tak juz zawsze, by-
Ba — ale kwiaty jak nie nudny _ on wiaśnie wyjedzie dzie ło, że nowoczesność wychodzi-

rozkwitały, tak nie rozkwitają. sjęć razy pod rząd na zagranicz- la od młodych, że oni byli pre- 
Ten żaś urodzaj, który obec- ne objazdy i festiwale, chronić kursorami. Przecież (i to jest 
lnie obserwujemy, odnosi się scenę polską przed posądzeniami jaTęimś dorobkiem Poznania) 
do kwiatków raczej wątpliwej O niezdrowe ciągoty. Nieco niżej ruszyj gi _ w sensie nowo-
jakości. Ale o tym — za chwi- w hierarchii mecenatu uplasowała g * środowisko pla-
i J się szmira rewiowo-widowiskowa. _ siouovhsko pid,

** Jest ona najlepszym kanalizatorem styków i poetow, wywołując
„odwilży”, dostarczając wielko- Żywe dyskusje. I to dość weze

I akie nowości zakwitły na światowych migotek w oprawie śnie — jeszcze przed Paździor 
poznańskich grządkach? politycznie obojętnej... Zstępując nikiem. Ale dlaczego te śro- 

Oc.zywiśoie — powstało wy­
dawnictwo, a także nowe pis­
ma. Sęk w tym jednak, że — 
czyżby to dzieło przypadku? —
Problem podniesienia kultural 
mej rangi Poznania pęta się 
tak w ,, Tygodniku Zachod­
nim" jak również w „Wybo­
jach", raczej na marginesach.
Na honor, bardziej ekscytują 
(społeczeństwo?) reportaże o 
prostytutkach, tudzież plotecz­
ki międzynarodowe i... uda 
kobiece.

Zwłaszcza ta ostatnia „zdo­
bycz" popaździernikowa w 
Poznaniu święci pełne trium­
fy, Udały nam się te uda, to 
fakt bezsporny. Dużym osiąg­
nięciem jest niedawny wybór 
na Miss Wielkopolski tudzież 
repertuar Komedii Muzycznej.
Nie byłoby w tym nic złego, 
gdyby w Poznaniu powstały 
równie odkrywcze prą­
dy kulturalno-artystycz­
ni e. Przecież ani wybór Miss, 
ani repertuar Komedii Muzycz 
mej. nie mówiąc już. o najroz­
maitszych „rewiach Estrady jeszcze njzej napotykamy ruch dowiska przycichłv 
1 mc Estrady — me prowadzi „nowoczesnych” tolerowany z życz \ U5 .-i'
do podniesienia... kulturalnej liwą obojętnością. Dziwactwa te ’ łasnie “ zib, kiedy 
rangi Poznania. Brak ambicji nikomu zaszkodzić nie mogą, %ą *a ,S1^’ rozkwitały wszy- 
widać również w teatrze Saty programowo odseparowane od na- stkre kwiaty; Przecież w Póź­
ny: „Jutro pogoda" ma pu- miętnoścl publicznych, mogą li- naniu mieszka te trzysta ty- 
biiczność, ale również ten do- czyć na skromne> ale niezawodne sięcy ludzi z dużym kawał- 
robek obraca się w rejonach datki m*nisterialn«- Wr®s,zcle na kiera. Nie wszyscy wyjechali ^poobiedniego wypoesUo? S^ol^TJS.^ t Warszawy esy Wsławia;
ozialaiącego raczej na pi-zeno- ,lę t0> co r„„y„ljcie iywe skąd więc ta kulturalna po-
Hę widza. C7,e — teatr 'ideowy, łączący nowa- C ’

Nic nie zmieniło się w Ope- torstwo artystyczne z politycznym Myślę, że przyczyny nieru-
tze, a także w pozostałych te- zaansazowaniem... chawości życia kulturalnego w
atrach, Obawiam się, że gdy- Szczęśliwi ci krakowianie! naszym ośrodku są wielorakie 
by ktoś zasnął na lat dwa- Chciałoby się mieć takie kło- i bardzo złożone. Poznań ja-
dzieścia. a potem zbudziłsię poty w Poznaniu! U nas bo- koś nigdy nie miał szczęścia

...czy młodzi reprezentują coś więcej poza bródkami, rock-and- 
rollem i chęcią słuchania dobregojazzu? Czy w ogóle odczuwają ja­
kieś ciągoty wkroczenia w życie artystyczne? Nowoczesność czy tyl­
ko moda?..

i to 
kiedy głośne wo­

j» Z pamielnika emancypantki XX wieku

__
__

__
__

__
__

__

RANO, przy śniadaniu, 
ktoś wyciąga z pliku ga­
zet „Przekrój". „Czytali­
ście ten reportaż? Fajno 
tam jest w7 tej Francji. 
Kobity same siedzą przy 
stolikach w nocnych loka 
lach — byłoby używanie, 
co chłopaki?"

Ktoś inny nastrojony 
jest poważniej; „Wiecie, 
bo to tylko nasze panie są 
tak niemożliwie przepeł­
nione pruderią. Sama nie 
pójdzie jakże — jeszcze 
by kto pomyślał, że- nJe 
ma z kim". Ambicja nie 
pozwala żadnej pójść sa­
mej na kolację, czy potań 
czyć — bo akurat któraś 
inna siedzi z mężczyzną, a 
jeszcze inna z dwoma. A 
jeśli ona jest sama—no to 
znaczy, że nie ma powo­
dzenia, albo — jeszcze go 
rzej. Trzeci głos chce

pójść na kompromis: 
„Mnie się wydaje, że to 
jest sprawa tradycji. Taki 
już zwyczaj się u nas u- 
tarł. Pewno, że głupio na­
gle kobiecie przełamać go 
— choć się z nim nie zga­
dza".

Nie wiem, czy byłam or 
dynama w granicach do­
puszczalnych w stosun­
kach koleżeńskich, czy też 
nieco przeholowałam. Bo 
ja już kiedyś spróbowałam 
pójść sama na kolację. 
Tłok w sklepach był do­
prawdy w7yjątkowy, a sto­
łówkowy obiad zupełnie 
„przestał działać". Zanim 
jeszcze zdołałam wzbu­
dzić zainteresowanie kel­
nera — zainteresowali się 
mną dwaj panowie o 
zwichniętej nieco równo­
wadze: „Pani taka samo­

Na temat Łulturalnfch kwiatów i kwiatków « pewnych „warownych"
instyfufcji « nowoczesność, której nie ma « mecenacie, którego nie 
widać n czyli próba dyskusji na temat poznańskiej drzemki kulturalnej

, Pikutkowem!

«■
przepraszam — w Pozna- 
■ niu również pojawiły się 

bródki. Młodzież schodzi się* 
na jazz, dobry jazz. Ba — ale 
czy ci młodzi reprezentują coś 
więcej pcza bródkami, rock- 
and-rołlem i chęcią słuchania 
dobrego jazzu? Czy w ogóle 
odczuwają jakieś ciągoty

li publiczności do rzeczy no­
wych. Zainteresowania prze­
ciętnego poznaniaka oscylują 
między „Aidą", a wyborem 
Miss. Bardzo lubimy wypoczy­
wać, gdy chodzi o odbiór sztu 
ki. Nowości nie cieszą się w 
Poznaniu dobrą widownią.

A więc zaklęte kolo? Bo ja 
wiem. W każdym razie przer­
wanie tej kulturalnej drzemki 
nie zależy od widza. Zależy 
przede wszystkim od twórców, 
organizatorów imprez oraz od 
opieki miejscowych władz.

«fr

I postawmy sprawę raczej w 
ten sposób: czy możli­

wości twórcze Poznania, praw 
da, że ograniczone przez skrom 
ną liczbę ludzi powołanych, są 
wykorzystywane? Odpowiedź 
narzuci się sama: z pewnością 
nie. Na drugie pytanie: czyja 
w tym wina? — odpowiedź nie 
jest łatwa. Zapewne — nasze 
środowisko artystyczno-]iterac- 
kie nie odznacza się wielką 
prężnością. Z drugiej znów 
strony istnieje stara prawda, 
że kwiaty, z natury rośliny de­
likatne, nie chc-ą rozkwitać 
na każdej glebie. Wymagają 
dobrych ogrodników. A do do­
brych ogrodników Poznań nie 
miał szczęścia. Nie wiem, czy 
władze, odpowiedzialne za roz 
wój kultury naszego miasta, 
czynią coś w kierunku tego 
rozwoju. W każdym razie, jeśli 
nawet czynią, wyników jakoś 
nie widać. Chodzi tu nie tyl­
ko o mieszkania, choć to też 
sprawa ważna. Chodzi o opiekę 
w szerszym pojęciu, o atmosfe 
!’?•

Nie wiem, może to nie najlepsza 
droga, ale przecież w przeszłości 

ogłaszano najrozmaitsze konkursy 
W jakimś tam zakresie spełniały 
one rolę pobudzającą środowisko 
twórcze, mimo że wiele z nich 
ograniczało ją jednocześnie do 
ram, zakreślonych wąskim, prze 
Ważnie produkcyjnym tematem. 
Takich konkursów nie widać w 
Poznaniu od dłuższego czasu.

Drugi przykład — Targi Poznań­
skie. Czy doprawdy poznańscy pla 
stycy nie mogliby wziąć szerszego 
udziału w opracowaniu ich opra­
wy? Czy Wydziału Kultury nic ni- 
obchodzi fakt,, że na imprezę, którą 
organizuje Poznań, sprowadza się 
— dużym kosztem — plastyków po­
za poznańskich?

'Ybyt długo milczy się o 
sprawach kulturalnego 

rozwoju naszego ośrodka, o nto 
żliwościach nadania Poznanio­
wi wyższej rangi w życiu kul­
turalnym kraju, o środkach 
prowadzących do tego celu. Ta 
ka dyskusja jest bardzo po­
trzebna — właśnie teraz„ wo­
bec nowych warunków. Poz­
nań wcale nie musi być aż ta­
kim kulturalnym kopciusz­
kiem. jakim jest obecnie. To­
też zapraszamy wszystkich 
twórców oraz przedstawicieli 
państwowego i społecznego me 
cenatu — do dyskusji. Nie je­
steśmy przecież, u licha, Pikut 
kowem!

P. S. Umyślnie pominąłem spra­
wy ruchu amatorskiego. Moim 
zdaniem może on odegrać dużą 
rolę na prowincji, i w pewnych 
ośrodkach (na przykład Kalisz, 
Szamotuły) zaczyna przejawiać 
żywą, i co ważniejsze — nową 
działalność. Nie przeceniajmy jed­
nak jego roli w Poznaniu.; o ran­
dze kulturalnej dużego miasta 
decyduje przede wszystkim środo­
wisko twórcze.

tna — to może my się 
przysiądzjęmy?,.."

Tego dnia poszłam spać 
głodna.

Najgorsze są niedziele i 
popołudnia. Pocerowałam 
już wszystkie pończochy, 
wyprałam bluzki zwinięte 
od tygodnia w kłębek, 
przeczytałam od deski do 
deski niedzielne czasopi­
sma no i wypoczywałam 
sobie na tapczanie, roz­
koszując się cisza, samo­
tnością. spokojem.

Ale... Nie można prze­
cież wiecznie czytać i 
prać. Nienawidzę niedzieli 
i popołudniów.

Ktoś powiedział w biu­
rze, że nie potrafię zorga 
nizować sobie życia. Jak­
że się to robi — na mi­
łość boską? że nie mam

znajomych, przyjaciółek... 
No cóż? W przyjaciółki po 
prostu nie wierzę. Każdy 
ma swoje doświadczenia. 
Wydawało mi się, że życie 
układa się idealnie. Nie na. 
leżę do Judzi wymagają­
cych. W dzień imienin 
mój pokój zawsze pełen 
był gości, na zabawie ni­
gdy nie siedziałam... Nie 
zastanawiałam się dotąd 
nad emancypacją kobiety 
XX wieku. Któż by pod­
dawał ją w7 wątpliwość? 
Przecież mamy prawo do 
wszystkich zawodów, wszy 
stkich stanowisk — zara­
biamy tyle samo co męż­
czyźni, traktowane jeste­
śmy jako normalni pra­
cownicy...

Leżę w łóżku i patrzę 
na swój czyściutki, spo­
kojny i pusty sublokator­
ski pokoik. Jest godzina 
dziewiętnasta. Nie, ja nie 
jestem chora. To nawet

nie ból głow7y ściągnął 
mnię do poduszki. Po pro 
stu: bielizna jest wypra­
na, pończochy pocerowa­
ne a od czytania oczy juz 
mnie trochę bolą. Psia- 
kość — szkoda, że nie uro 
dzilam się mężczyzną. Mo 
głabym pójść na przykład 
na zabawę. Przecież męż­
czyźnie wypada. Mnie — 
nie.

Czemu ja właściwie nie 
poszłam dzisiaj do tego 
kina? Ostatecznie można 
było przejść do porządku 
dziennego ponad incyden 
tem z tym błaznem, który 
Się „litował": „O, naj­
droższy nie przyszedł? — 
No to może razem?" Osta­
tecznie, nie powinno mi to 
aż tak popsuć humoru, że 
bym musiała wyjść z po­
czekalni mając już bilet 
w ręku. A jednak wy­
szłam.

Może
ką?

jestem dzłwacz 

(wan)
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LEGENDA O BAWOLE

a początku Cesąrz Ja- chwastach. Przerażony swym 
- spisowy, władca nieba, czynem geniusz wrócił czyni 

stworzył ziemię, zwierzęta i prędzej do siebie lecz nie 
ludzi — lecz nie dał im nic ośmielił s<ę mc o tym powie 
do jedzenia. Ludzie i zwie- dzieć Władcy Nieba, 
szęta podnieśli głośny la- Lecz wkrótce doszły do Ce 
ment że zginą wkrótce z gło sarza Jaspisowego nowe la- 
<ju ’ ' menty i biadania ludzi, skal-

Cesarz Jaspiso^ stworzył "oMtóć “po-
więc □ roślin, ktoie miały żywienja natomiast człowiek 
służyć ludziom za podstawo- mugi żmudnie wyszukiwać i 
we wyżywienie: ryż, kukury- wyrywać wśród chwastów od 
dzę, proso, fasolę i orzeszki powiednie dla siebie rośliny, 
ziemne — a ponadto wielką a jeśli chce z nich oczywiście 
ilość traw i chwastów na po jakiś kawałek poła na ich 
żywienie dla zwierząt. uprawę — to podejmuje pra-

Dla rozsia­
nia ich po zie 
mi wezwał pew 
nego geniusza, 
który choć nie 
bardzo rozgar 
nięty i obrot­
ny, był jednak 
poczciwy. Dał 
Cesarz mu w 
jednej toreb­
ce nasiona ro­
ślin pożytecz­
nych, a w7 dru 
giej — nasio­
na chwastowi 
przykazał roz­
siać najpierw

cę ponad siły 
i" możliwości. 
Domyślił się 
więc Cesarz Ja 
spisowy, że ge 
niusz źle wyko 
nał jego pole­
cenie i wezwał 
go przed swo­
je oblicze. „Z 
twojej winy du 
żo jest na zie 
mi zielska i 
chwastów, a 
mało roślin ja 
dalnych. Pój­
dziesz więc za

x„vd „ karę na zie-
pierwsząJ"torebkę, a dopiero mię, by odrobić swoie nied- 
potem druga. balstwo i jako bawół poma-

Lecz w drodze na ziemie gać będziesz człowiekowi w 
pomyliły się geniuszowi obie uprawie ryżu i innych ro- 
torebki. tak, że wysiał naj_ ślin jadalnych. Sam jednak 
pierw chwasty, które odrazu ryżu jeść nie będziesz i dla- 
rozpleniły się i bujną ziele- tego nie daję ci górnych zę- 
nią pokryły całą ziemię. bów.

Spostrzegłszy swą omyłkę, I od tego czasu bawół nie 
rzucił czymprędzej drugą to- je ryżu, lecz inne rośliny nie- 
rebkę. która spadając z wy- przydatne dla człowieka, a 
soka rozbiła się o ziemię, a ludzie nie bija go i nie znę- 
nasiona rozkruszyły się na cają się nad nim. gdyż wie- 
tysiące połamanych kawa- dzą, że jest to ukarany ge- 
łeczków i znikły w bujnych niusz.

LEGENDA O MOSKICIE
Pewien biedny rolnik na­

zwiskiem Ngoc Tam po 
śłubił młodą i ładną Nhan 
Diep. Oboje zdrowi, mieli 
wszystkie dane na to. by 
być szczęśliwymi. Ngos Tam 
uprawiał pole ryżowe i ma­
łą plantację morw, a Nhan 
Diep hodowała jedwabniki. 
Lecz Nhan Diep była kokie­
tką i marzyła skrycie o luk 
susie. Ukrywała się jednak 
z tym przed mężem, którego 
miłość pozbawiona była po­
dejrzliwości. tak że uważał 
ją za zupełnie zadowoloną i 
pracował ze wszystkich sił 
by polepszyć swój los.

Nagle śmierć porwała
Nhan Diep! Ngoc Tam cier­
piał straszliwie 1 nie mógł 
znieść myśli, że będzie mu_ 
siał ją pogrzebać. Sprzedał 
więc szybko swój dobytek, 
trumnę ze zwłokami żony 
załadował na sarnpan i po­
płynął z prądem Rzeki Czer 
wonej. Pewnego poranka 
wylądował u stóp prześlicz­
nego pagórka. Zeskoczył na 
ląd i znalazł tam piękne 
kwiaty i wspaniałe drzewa 
owocowe. Zachwycony, lekko 
wspinał się na jego stoki, aż 
na szczycie spotkał starca 
opartego na lasce bambuso­
wej..

„Poznałem twe cnoty" — 
rzekł starzec — „i dlatego za 
trzymałem przy twym sam. 
panie moją wędrującą górę,

a jeśli chcesz, Oprzyjmę cię 
do grona mych uczniów".

.Ngoc Tam podziękował mu 
pokornie i dodał, że nie mo­
że się rozstać ze zmarłą żoną, 
nie wyobraża sobie innego ży 
cia niż to, które wiódł z nią 
dotychczas i prosi o przywo­
łanie jej do życia.

Starzec spojrzał na niego 
dobrotliwie i rzekł:

„Dlaczego tak czepiasz się 
tej ziemi goryczy, na której 
rozkosze są tak rzadkie? Wy 
słucham jednak twej prośby, 
bylebyś tego nie żałował".

Ngoc Tam otworzył więc 
trumnę i na polecenie star­
ca zaciął się w palec. Trzy 
krople krwi spadły na cia­
ło Nhan Diep — poczym ta 
otworzyła oczy i wstała. 
„Nie zapominaj o swych obo 
wiązkach" — rzekł do niej 
starzec — „pamiętaj o wiel­
kiej miłości twego męża i 
bądźcie szczęśliwi".

W czasie drogi powrotnej 
Ngoc Tam wiosłował dzień i 
noc, by jak najszybciej wró­
cić do domu.

Pewnego wieczoru poszedł 
do portu by zakupić żywności. 
Podczas jego nieobecności 
zatrzymała się przy sampa- 
nie barka bogatego kupca, 
który zachwycił się piękno­
ścią Nhan Diep i zabrał ją z 
sobą.

Mąż po powrocie, nie za­
stawszy żony rzucił się za 
nią w pogoń. Po miesiącu po 
szukiwań odnalazł Nhan 
Diep. lecz ona odmówiła po­
wrotu.

To uleczyło całkowicie 
Ngoc Tama z miłości. „Je­
steś wolna, lecz zwróć mi 
trzy krople krwi, którymi cie 
skropiłem, przywracając do 
życia. Nie chcę byś zachowa­
ła cokolwiek z tego co do­
stałaś ode mnie".

Nhan Diep. uszczęśliwiona, 
że uwolni się za tak niską 
cenę, chwyciła za nóż i za­
cięła się w koniuszek palca.

Lecz zaledwie krew się po 
jawiła, gdy Nhan Dien po­
bladła i zemdlona padła na 
ziemię. Rzucono się by ją 
cucić, lecz napróżno. Już nie 
żyła.

Ale lekkomyślna i płocha 
kobieta nie opuściła tak łat­
wo tego świata.

Pod postacią moskita ści. 
gała wszędzie Ngoc Tama, bv 
wyssać mu trzy krople, któ­
re by przywróciły ją do ży­
cia.

Tłumaczyła z angielskiego:
mgr ADA SITKOWSKA



Trzy rysunki

I znów jak ongiś: „Nowy taniec, nowy rytm
— pani nie umie? A to wstyd!” (Pamiętacie 
przecież ten przedwojenny przebój lansowa­
ny przez modernistów spod znaku „lambeth 
Walk*a”). Nasz nowy taniec — pisaliśmy już 
o nim — nosi egzotyczną nazwę Calypso, i 
zrodził się na gorących wyspach hawajskich.

Calypso zademonstrowała publiczności 
znana śpiewaczka kabaretowa, Mick Miciieyl, 
występując w Paryżu wraz z grupą tancerzy 
z francuskich kolonii.

X
Uwaga, proszę państwa, nasz, telewi­

zor przedstawia Wam najodważniej­
szą kobietę świata. Oto 25-letnia Ingrid 
Gleerup, aktorka teatru w Odense (Da 
nia), dla której „wdrapanie się” na 
200-metrowy maszt telewizyjny to po 
prostu niewinny spacerek. Ingrid spa­
ceruje również chętnie po krawędzi 
mostu, wiszącego 61 metrów nad Ma­
łym Bellem, albo wędruje godzinami 
po zamarzniętym morzu. Jej ulubio­
nym napojeni jest wódka, papierosy 
odrzuca z pogardą, wybierając moc­
niejsze cygara; sypia w towarzystwie 
leopardów — no, i popatrzmy — jest 
przy tym wszystkim urocza. Ma tylko 
jedno maleńką wadę: panicznie boi 
się myszy!

X bez podpisu
„Panorama” (Holandia)

Oho, już kręcą! Wczesna wiosna wypędzi­
ła na szosy także naszych przyszłych zwy­
cięzców Wyścigu Pokoju. W Ząbkowicach 
Małych na Śląsku odbyła się pierwsza eli­
minacja kolarzy z udziałem 92 zawodników 
z całej Polski. Zwyciężył Grzesio Chwien­
dacz. Oby utrzymał się w takiej formie do 
maja...

X

Narty wodne nigdy nie były u nas 
specjalnie popularne, ale na szerokich 
wodach całego świata miały ponoć o- 
groniue powodzenie. Obecnie narty 
wodne skazano na — długoterminowy 
pobyt w... lamusie i zastąpiono je 
„pływającymi podstawkami”. O, taki­
mi właśnie, jakie widzicie na naszym 
ekranie. Wyższość ich polega ponoć 
na tym, że korzystający z nich miłoś­
nicy wodnego szaleństwa nie muszą 
zachłystywać się bryzgami wody, jak 
to bywało przy nartach.

X

Słuchajcie, słuchajcie! Nowa sensacja! Sa- 
ganka( to ta na prawo) poddana została „pró­
bie filmowej”. Reżyser hollywoodzki Otto Pre 
minger wziął „Witaj, smutku** na swój war­
sztat, angażując do roli Cecylii, 17-letnią 
Szwedkę — Jean Seberg (tą samą, która o 
mało nie spaliła się na stosie, kreując rolę 
świętej Joanny!).

(WAN)

REWIA * *, * 
* OLBRZYMÓW

„Prima aprilis" jest już 
poza nami, więc treść tej no­
tatki nie ma w sobie nic z tra 
dycyjnego żartu. Pakty tu 
omówione są zaczerpnięte z 
naukowych icydawnictw lekar 
skich. Musirny jedynie zawieść 
Czytelników. „Rewia olbrzy­
mów" nie odbędzie się jako 
konkurencyjna impreza wy­
boru „Miss Wielkopolska"; bo 
halerzy jej wystąpią tylko — 
na łamach „Remanentu".

Osobnicy, obdarzeni nienor­
malnie olbrzymim wzrostem, 
podobnie jak karły, budzili 
zawsze zrozumiałą sensację. Ze 
stanowiska nauk lekarskich te 
fenomeny ludzkie były przed­
miotem wielostronnych badań, 
które nie wyjaśniły jeszcze w 
pełni wszystkich przyczyn tych 
osobliwości wzrostu. Kroniki 
wspominają jako arcyolbrzy- 
ma niejakiego Kajanusa (283 
cm). Jego rekord wzrostu 
ludzkiego jest dotąd niepóbity. 
Ustępującymi . mu nieznacznie 
rywalami byli: Hans Kraw z 
Tyrolu (275), Rob Pershing 
Waddlow z USA (270), Ma­
rianna (!) Wedde z Halle 
(265), nieznany z nazwiska 
Szwed z gwardii przybocznej 
Fryderyka Wilhelma I (252) 
Wilkins z USA (245) i Dresel 
z Olmiitz (238).

Fotografia, zaczerpnięta z 
czasopisma lekarskiego „Re- 
vue Ciba“, którą tu publiku­
jemy, przedstawia olbrzyma

i\a jednym z berlińskich po­
siedzeń antropologów i etnolo­
gów z rewelacyjnym odkryciem 
wystąpił miody uczony ham- 
burslci dr Thomas Barthel, o- 
świadczając, że udało mu się 

pismo aawnych 
Wyspy Wielka­

nocnej. Tajemnicze losy miesz­
kańców tej wyspy oraz znale­
zione na niej relikty sztuki po­
linezyjskiej, były od dawna 
przedmiotem studiów wielu u- 
czonych, a między innymi rów­
nież słynnego Norwega Thor 
Heyerdahla, który na własno­
ręcznie zbudowanej tratwie, od 
byl przed kilku laty rejs od 
brzegów Peru do wspomnianej 
wyspy.

Ale zacznijmy — od począt­
ku.

Około 1870 roku misjonarze 
francuscy znaleźli u miesz­

kańców Wyspy Wielkanocnej de­
seczki drewniane, na których uj­
rzeli ku swemu zdziwieniu wyryte 
znaki nieznanego im pisma.

Wieści o niezwykłym piśmie do­
tarły do Europy, wzbudzając od 
razu wielkie zainteresowanie. 
Świat naukowców zdawał sobie 
sprawę, że chodzi tu o pismo z 
okresu wielkiego rozkwitu kultu­
ry polinezyjskiej. Sprawę jednak 
komplikował znacznie fakt, że w 
toku 1862 najechali na wyspę han-

lifillilliliun

rozszyfrować
mieszkańców

amerykańskiego W i 1 k i n s a. 
Znakomity lekarz niemiecki Ru 
dolf YTrchow przedstawia go 
tu w sali instytutu patologii w 
Berlinie zaproszonym ówczes­
nym wybitnym uczonym.

Koszykarze amerykańscy, któ­
rych widzieliśmy w kronice fil­
mowej, mieli „tylko” od 180 do 
210 cm wzrostu. Czy potraficie so­
bie wyobrazić, co by działo się na 
boisku, gdyby weszła na nie dru­
żyna złożona z Wilkinsów? Bar­
dzo natomiast trudno wyobrazić 
ich sobie na przykład w sklepie z 
obuwiem MHD...

A może i u nas żyją tacy ol­
brzymi? Napiszcie do nas, jeśli coś 
o tym wiecie. (xy)
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dlarze niewolników, którzy w po­
goni za tanimi siłami dla peruwiań 
skich kopalń uprowadzili więkr 
szą część ludności, włącznie z ka­
cykami, wojownikami oraz tymi, 
którzy posiadali sztukę pisania.

Aż tu nagle pewien biskup tahi- 
tański spotkał wśród robotników 
zatrudnionych na plantacjach czło­
wieka nazwiskiem Metoro, o któ­
rym krajowcy twierdzili, że po­
siada znajomość czytania owych 
tajemniczych znaków pisarskich. 
Metoro obejrzał tabliczkę, a po­
tem rozpoczął śpięwać. Pospiesznie 
spisano usłyszane słowa. Niestety 
— gdy przystąpiono do przekładu 
pieśni, okazało się, że nie ma ona 
logicznego sensu.

Dopiero w ostatnich latach po­
wrócił do rozszyfrowania tajem­
niczej zagadki młody uczony, dr 
Barthel. Zaczął on przede wszyst­
kim szukać zapisków francuskiego 
biskupa. Idąc po nitce do kłębka 
znalazł je wreszcie w jedym z 
klasztorów na przedmieściu Rzymu 
i zabrał się ponownie do porów­
nywania odnalezionych zapisków 
z pismem wyrytym na deseczce, 
z której śpiewał niegdyś Metoro.

Trudno tu opisywać żmudny 
proces badań cierpliwego uczone­
go. W końcu jedak udało się mu 
ustalić około 10 tysięcy elementów 
zasadniczych tajemniczego pisma.

Co więc zawierały tablice?
Głównie tematy mitologiczne, z 

których dało się wyłuskać imiona 
bożków czczonych przez dawnych 
mieszkańców Wyspy Wielkanoc­
nej, dalej—motywy z historii stwo 
rżenia świata, zbliżone zresztą do 
podań nowozelandzkich Maorysów, 
rytualne pieśni odtwarzane w 
związku ze składaniem ofiar ludz­
kich, wreszcie magiczne zaklęcia 
mające na celu zjednanie sobie 
bóstw.

Jedno ustalono ponad wszelką 
wątpliwość, rozszyfrowane pismo 
pochodzi z wieku XIV, a więc z 
okresu wielkich wędrówek poli­
nezyjskich.

Opr.: M. J.

@ W Leningradzie buduje 
się pierwszą w świecie turb - 
nę dla lodolamacza o napędzie 
energią atomową, (b)
& Murarz Gino Kossi zrnarł nie­
oczekiwanie na skutsk nieszczę­
śliwego wypadku na jednej z ulic 
Florencji. Już odbył się pogrzeb 
kiedy nagle dowiedziano się, że w 
kieszeni marynarki zmarłego znaj­
dował się kupon totalizatora piłki 
nożnej, na który padło 19 miiio 
nów lirów. Miła rodzinka czym 
prędzej rozkopała grób... (1)

& Atomichron — taką naz­
wę otrzymał skonstruowany 
ostatnio w Stanach Zjednoczą 
nych zegar atomowy, którego 
odchylenie w czasie wynosi 5 
sekuw. w ciągu 300 lat. Cena 
Ator uhronu wynosi — drob­
nostka — 50 tys. dolarów.

Doświadczalny amerykansus 
samolot odrzutowy typu „Bell— 
X 2“ przekroczył szybkość 3 tys. 
km na godzinę, (is)
$ Kambodża, jest chyba jedy 

nym państwem na świecie, w 
którym zorganizowano mi­
nisterstwo do... zwalczania 
korupcji, (m)

Podajemy rozwiązania z ostat 
nich konkursów.

Spośród Czytelników, którzy 
nadesłali bezbłędne rozwiąza­
nia krzyżówki i anagramu (z 
dnia 31 III br.), nagrody drogą i 
losowania otrzymują: M. Drze­
wiecki i W. Kaczmarek z Po­
znania oraz Ił. Fiszerowa, O- 
strów, M. Fiszbach, Września i 
K. Cichocka, Wągrowiec.

Rozwiązanie małego konkur­
su filmowego z ostatniego nu­
meru „Remanentu” brzmi: 
„Czerwona oberża” — Autant 
Lara; ‘„Wakacje pana Hulot” —
J. Tati; „Piątka z ulicy Bar­
skiej — Al. Ford; „La Strada” 
— F. Fellini; „Antoni Iwano- 
wicz gniewa się” — Aleksan­
drów.

Nagrody książkowe otrzymu­
ją: K. Marcinkowska, W. Kłej- 
nos i A. Hun 7 Poznania, oraz 
D. Pofllesiecka — Konin i R. 
Buchalski — Lubsko.

Uczestników7 obu konkursów7 
z Poznania prosimy odbierać 
nagrody w naszej redakcji (II 
piętro, pokój 72, w godz. od 11 j 
do 14); zamiejscowym książki 
wyśłemy przez pocztę.

Za tydzień — następne „Kto 
pomyśli może zgadnie”.

Dany Robin 1 Georges 
Marchal — ta sympatyczna 
(także małżeńska) para ak­
torów francuskich, wystąpi 
ła już w wielu filmach. Nie­
stety — u nas widzieliśmy 
czarującą Dany tylko w 
dwóch filmach — „Zakocha 
ni są sami na świecie” i „Ju 
lietta”, a przystojnego Gcor 
ges’a, jako d’Artagnan, w 
„Trzech muszkieterach”.

Jeden z Czytelników nade­
słał nam list, w którym zapy- 
tyje, na czym polega tzw. poi 
ski zmodyfikowany zapis bryd 
żowy.

Dotychczasowy tzw. polski 
zapis brydżowy odznacza się 
nieco dziwnymi prawidłami. 
Wysokie kary za nie zrobione 
szlemiki i szlemy, odstręczały 
wielu od licytowana wyso­
kich gier. Poza tym stosunko­
wo niskie kary-za wpadki po­
pychały do wielu ..zwariowur 
nych'* obron

Zapis zmodyfikowany (ple­
biscytowy) reguluje te sprawy 
jak następuje:

-__^Przede wszystkim Kara za 
j wpadkę szlemikową i szlemo- 
wą pisze się .tylko wówcaarf, 
gdy wpadka wynosi więcej 
niż jedną lewę, i to — 10C0 p. 

•za szlernika bez dwóch (lub 
więcej), 2000 p. za szlema bez 
dwóch (lub więcej). Za niezro 
bionego szlernika lub szlema 
bez jednej — pisze się tylko 
wpadki.

Wszystkie wpadki powyżej 
trzech pisze się podwójnie. 
Jednocześnie stosuje się kary 
za nieudane kontry: przed par 
tią kara taka wynosi 200. po 
partii — 400 punktów- u gó­
ry (z rekontrą — podwójnie).

I jeszcze jedno: szlem:k w 
trefle daje 40 punktów (a 
więc kończy robra), szlem w 
trefle — 46 punktów.

Za tydzień — problem roz­
grywki.

NAUCZYCIEL
/profesor nie słu­

chał, jak Wła­
dek grał. Deszczo­
wy dzień nastroił 
go sentymentalnie. 
Sprzyjała również 
melodia strącana 
smyczkiem ze strun.

Myślal o samym
Władku. Co właś­
ciwie z niego bę­
dzie? Czy tylko po 
pracy będzie się 
rozkoszował w stru­
mieniach dźwię­
ków, czy też jako 
wielki muzyk zdo­

będzie oklaski u- 
znania od tysiącz­
nej publiczności? 
Ambicje? Miał je 
i on, kiedy był taki 
jak Władek. Co­
dziennie przed 
snem wyświetlał so 
bie film swojej 
przyszłości.

A potem... 
Władkowi pomy­

liły 'sTę nuty, zde­
nerwowany powtó­
rzył pracę. Czuł, że 
mu nie idzie, że
gra nieczysto,

Rys.: JERŁtcz podpisu

chwyta często o 
ćwierć tonu za ni­
sko.

...potem dziew­
czyna (jaka ona 
była ładna!) za­
słoniła mu sobą 
wszystkie marze­
nia. Była jak ga­
łązka kwitną- ej ja­
błoni... Nigry jej 
o tym nie powie­
dział, w ogolę n>gdg 
o tym nikomu nic 
mówił. Porzucił* 
go później. Zaim­
ponowały jej pie­
niądze kolegi. Te­
raz jest tylko któ­
rymś tam skrzyp­
kiem w Operze.

Właaea, fałszu­
jąc coraz bardziej, 
skończył lekcję. Roz 
paczliwymi oczyma 
spoglądał na pro­
fesora.

Dobrze gra­
łeś, chłopcze. Na 
jutro przy g o uj na­
stępny utwór.

(P>



WYKUPYWANIE I SPRZEDAŻ TOWARÓW PO WYŻ­
SZYCH CENACH @ UTRUDNIANIE ZAOPATRZENIA 
ludności @ GROMADZENIE towarów z CIIECI

ZYSKU — BĘDZIE PODLEGAĆ KARZE.

Nowy projekt dekretu
o odpowiedzialności za spekulację

Projekt przewiduje między in­
nymi odpowiedzialność karną za:
1. wykupywanie w handlu uspo­
łecznionym towarów w celu ich 
dalszej odprzedaży z zyskiem,
2. sprzedaż towarów pochodzących 
z handlu detalicznego po cenach 
wyższych niż państwowe; 3. po­
bieranie w sklepach cen wyższych 
od ustalonych przez państwo; 1. 
skupowanie towarów w nadmier­
nych ilościach, mogące zakłócić 
lub utrudnić normalne zaopatrze­
nie ludności; 5. gromadzenie to­
warów w dużych ilościach w celu 
odprzedaży z zyskiem; 6. naru­
szanie obowiązku uwidaczniania 
cen na towarach i posiadania fak­
tur na towary.

Brytyjskie „nie" 
w sprawie

zjednoczenia Niemiec
LONDYN (PAP)
Poseł do Izby Gmin, z ramie­

nia partii labourzystowskiej. 
Zilłiacus, zwrócił się do mini- 

! stra spraw zagranicznych ż py 
:• taniem, czy zamierza zapropo- 
i nować członkom NATO, przed 

dalszą reorganizacją tego blo- 
; ku, zwołanie konferencji przed 
■ stawicieli największych państw 
należących 'do NATO oraz 
przedstawicieli Związku Ra­
dzieckiego i Polski w celu zjed 
noczenia Niemiec na zasadach 
demokratycznych i z utrzyma­
niem ich obecnych granic. — 
Takie zjednoczone. Niemcy nie 
należałyby do żadnego soju­
szu wojskowego, zostałyby 
przyjęte do ONZ i miałyby pra 
wo przystąpić do wszystkich 
układów państw europejskich, 
opartych na Karcie Narodów 
Zjednoczonych oraz związa­
nych z konwencją, przewidu­
jącą kontrolowaną redukcję 
zbrojeń Niemiec i ich sąsia­
dów, jak również wycofanie 
obcych wojsk z Niemiec, Pol­
ski i Węgier.

W imieniu ministra spraw 
zagranicznych pisemnej odpo- 

! wiedzi udzielił Ziiliacusowi mi- 
i nister stanu Ormsby-Gore. W 
: odpowiedzi tej minister stwier
I dza lakonicznie: „Nie”.

Rozwiqzanie
j rozrywek umysłowych

Podajemy poniżej rozwiązania za 
dań, zamieszczonych w rubryce — 
„Rozrywki umysłowe- oraz nazwi 
ska osób, które wylosowały nagro 
dy książkowe.

Rozwiązanie z dnia 24 II 1937 r.
Wirówka: „Obraduje nowy

Sejm“ (1 — osada, 2 — blaga, 3 — 
rolka, 4 — alumn, 5 — druid, 6 — 
urlop, 7 — joker, 8 — eocen, 9 — 
nandu, 10 — okapi, 11 — wirus, 12
— yucca, 13 — sanie, 14 — epika, 
15 — jasyr, 16 — marny).

Kalambur: tren-er (trener).
Nagrody wylosowali: 1. Z. II. 

Kuźnia, Amsterdam, Leidsekade 
69; 2, Jadwiga Szeid, Puszczykowo, 
ul. Poznańska 63; 3. Zofia Wilgoc- 
ka, Krotoszyn, Ratusz; 4. Danuta 
Bydłowska, Wągrowiec — Durów o; 
3. Marian Tylawski, Puszczykowo, 
Piaskowa 7.

Rozwiązanie z dnia 3 111 1957 r.
Rebus: Nie znika szybko, lecz ni 

czym ułowić majak się nie da. (da­
nie — z ni ka — szyb — kolec — 
znicz — emu — łowi — ćma — jak
— sienie).

Kalambur: rok — oko (rokoko).
Nagrody wylosowali: 1. Edward 

Wróbel, Kosowskie, Opolska 61, po 
wiat Strzelce Opolskie; 2, Euge­
niusz Ruta, Więckowice, p-ta Do­
piewo, pow. Poznań; 3, Halina Fi- 
scherowa, Ostrów Wikp., Wrocław 
ska 4/2.

Rozwiązanie z dnia 10 III 1937 r.
Szarada: Kabalistyka (baba, ka- 

lika, styka, listy).
Synteza białej krzyżówki: PozJo-

mo: 1 — mika, 5 — grom, 9 — te-
ka, 1(1 — uran, 13 — Ezop, 15 — e-
tap, 16 — • Ramo, 17 — fort,. 16 —
Sara? 19 — atom, 20 — ansa, 21 —
teza, 25 — nard, 27 — skok, 30 —
fosa, 31 -- Amur, 32 — Onan, 33 —
talk. 34 -- rana, 35 -- akta.

Pionowo 1 — meta 2 — Ikar, 3 -
kapa, 4 — aura, 5 — gnom, fi — re- 
la, 7 — ozon, 8 — mors, 9 — test. 
11 — rata, 12 — Amor, 14 — ptak, 22 
— efor, 23 — zona, 24 — asan,,25 — 
Nana, 26 — data, 27 — smak, 28 — 
kult, 29 — orka.

Nagrody wylosowali: 1. Leon Le­
wandowski, Poznań, Kantaka 2/4;

i ■ '
i 2. mgr Edmund Gańcza, Poznań, 
I Czerw. Armii 76; 3. Hanna Zapy- 
* towska, Poznań, Libelta 14/36; 1.

Karol Radzlmirski, Poznań, Czer­
wonej Armii 69; 5. Lech Labiak, 
Poznań, Gwardii Ludowej 65.

Nagrody prześlemy pocztą.

WARSZAWA (PAP)
W ostatnich miesiącach oży­

wiła się działalność elementów 
spekulacyjnych. Przejawia się 
ona między innymi w wykupy­
waniu towarów w państwowych 
przedsiębiorstwach handlowych 
w celu ich dalszej odprzeda­
ży po lichwiarskich cenach lub 
pobieraniu w sklepach za to­
wary cen wyższych od ustalo­
nych przez państwo. Znaczna 
ilość takich przestępstw doko­
nywana jest przy współudziale 
nieuczciwych pracowników 
przedsiębiorstw handlowych, 
uspołecznionych, co prowadzi 
do „przenikania" towarów 
szczególnie atrakcyjnych nie­
jednokrotnie wprost z hurtowni 
na „czarny rynek" — gdzie 
sprzedaje się je po cenach 
znacznie wyższych.

Organa państwowe podjęły 
obecnie odpowiednie kroki w ce­
lu wzmożenia walki z przeja­
wami spekulacyjnej działalno­
ści i nadużyciami w handlu. 
Między innymi Prokuratura 
Generalna wspólnie z Minister­
stwem Kontroli Państwowej i 
Ministerstwem Handlu We­
wnętrznego opracowała projekt 
zmiany dekretu z dnia 4 marca 
1953 rokit — „o ochronie inte­
resów nabywców w obrocie han 
dlowym".

Wykaz premii HPRSP
12 kwietnia 1957 r.

Zł 5.000 — nr 21048 393451
643317.

Zł 1.000 — nr 185707 216372 
313275 393455 494023 709111.

Zł 500 —nr 12703, 21042 21044 
63315 68821 69782 69789 75316
103273 108082 108089 163057
185211 185220 216371 239467
243325 256737 258071 317596
324441 332269 386281 393032
405660 407513 407518 451009
467366 467367 494025 561531
561537 568731 604515 604519
604520 605015 612043 612050
621697 628901 e^os 648506
653381 655320 721180 722333
754525 822791 828181 833343
833348 84768§ 853862 933629
9617Ó1."‘

NaukaPracownicy poszukiwani
fi piekarzy i 4 cukierników zatrudni zaraz PSS 
w Gorzowie YVlkp. Warunki płacy według umo­
wy zbiorowej. K2170
Kierownika robót budowlanych z uprawnienia­
mi, kierownika robót elektrycznych, 2 techni­
ków budowlanych przyjmiemy. Poznań, ul. 
Chudoby 2ł, pokój 18. " l()822g
Większą ilość robotników do robót ziemnych w 
pow. Kościan, Nowy Tomyśl zatrudni Rejono­
we Kierownictwo Robot Wodno-Melioracyjnych 
w Wolsztynie. Płaca akordowa wg układu zbio­
rowego. Dla robotników zamiejscowych zapew­
nia się zakwaterowanie. K2211

Praca
Woźnica do koni i pomoc­
nik obznajonueni z trans­
portem potrzebni zaraz. 
Zarobek ca 2 000 zł. Po­
znań - Główna, ul. Bla­
charska 1, tel. 28-26.
__________________  1106 lg
Gosposia samodzielna, ucz 
ciwa, na dobrych warun­
kach potrzebna. Poznali, 
Szczęsna 2, przed Botani­
kiem. ______________ j0573g
Ślusarz - kowal, dobry fa 
cliowiec, potrzebny. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 10587g.
Pomoc domowa potrzebna 
zaraz. Poznań, strzelecka 
12_m. 3.____________ l06l5g
Pomoc domowa potrzebna 
zaraz. Poznań, Prądzyń- 
skiego 50 m. 27. l0945g
Przyjm ę zaraz samotną 
(ego), uczciwą(ego) do pra 
cy w gospodarstwie ogrod 
niczym blisko Poznania. 
Warunki do omówienia. 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
nr 10621g.

Gosposia samodzielna po­
trzebna zaraz. Warunki 
dobre. Łukaszyk, Po­
znań, Kantaka 8. ’ II pię- 
tto, od godz. 13—19.

10753R

+
Dnia 13 kwietnia 1957 zmarła po długich, cier­

pliwie znoszonych cierpieniach, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza najtroskliwsza matecz­
ka. teściową, ukochana babunia, siostra i ciocia, 
przeżywszy lat 71, śp.

z Frankiewiczów

Jadwiga Dziosek
I voto Ruszkowska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 16 bm. o go­
dzinie 16. Dom żałoby, Poznań-Kotowo 28.

W ciężkim smutku pogrążona 
11117g rodzina

t
Dnia 13 kwietnia 1957 zasnął w Bogu, opatrzę 

ny Sakramentami św., po długich i ciężkich cier 
pieniacii. nasz najdroższy ojciec, cść i dziadc' 
w 78 roku życia, śp.

Jan Mikołajczak
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 16 bm. o go 

dżinie 15.30 z domu żałoby w Kostrzynie Wikp.
W smutku oogrążona

rodzina
Kostrzyn Wikp., Poznań. ll!02g

Wychowawczyni do 7-let- 
niego chłopca potrzebna. 
Poznań, Ratajczaka 36 — 
skład obuwia. 10811g
Krawiecki pomocnik, ręcz 
niarka oraz specjalista do 
szycia spodni potrzebni 
poza dom. Poznań, Dzier­
żyńskiego 12 m. 6. 10889g
Panią do dziecka 8-mie- 
sięcznego przyjmę. Po­
znań, Czechosłowacka 33 
m. 56. 10892g
Czeladników malarskich 
przyjmę. J. Pawlak, Po­
znań, Zwierzyniecka 6.

10941g

Pomoc domowa potrzebna 
na wyjazd do Warszawy. 
Zgłoszenia z referencja­
mi: Meissnerowa, Poznań, 
Rutkowskiego 11 m. 2, od 
godz. 18—20. 10995g

Poszukuję dobrego fa­
chowca na eleganckie 
drewniaczki (tylko na tek 
sy kryte). Henryk Stroiń­
ski, Poznań, 27 Grudnia 7 
m. 6a, od godz. 19. U036g

Murarza i robotnika bu­
dowlanego przyjmę. Bącz­
kowski, Poznań, Kasprza­
ka 4 m. 1.    11038g
Robotnik miody do pracy 
w gospodarstwie potrzeb- 
nv zaraz. Poznań, Czapu- 
rv 48. 10697g

Tańców towarzyskich u- 
czę. Poznań. Mickiewi­
cza 27 m. 7. 10866g
Kandydatów na wyższe 
studia przygotowuję do 
egzaminów z fizyki, che­
mii, matematyki. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 nr 
10894g.

Kupno
Silniki na prąd zmienny 
od 0,5—3 kW kupię. Ofei- j 
ty: Poznań, Osiedle Ple- 
wiska, ui. Łąkowa 14 (koń 
cowy przystanek 13 na Ju 
nikowie). lOSćilg
Urządzenie do produkcji 
wody sodowej i oranżady 
kupię. Poznań, tel. 21-92.

_______106llg
Kupię motor na ropę od 
10—14 KM oraz*maszynę 
szerokomłotną. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 10803g.
Kupię garaż blaszany. Fi­
szer, Poznań, plac Kole- 
giacki_ 16. _ 10805g
Kupię samochód KDF (typ 
wojskowy) lub DKW. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla
10K14g. ____ ______
Taftę białą, gładką kupię. 
Oferty Birmo Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
10902g.__
Fortepian (skrzydło) ku­
pię. Szczegółowe oferty 
do Biura Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 10947g.

Brązę złotą, zagraniczną 
spiesznie kupię. Poznań, 
tel. 17-86. _ H002g
Huragan - młynek do nile 
lenia tworzyw sztucznycli 
kupię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 11007g._______________
Kupię silnik DKW 200— 
250 ccrn oraz cylinder SB 
250 ccm. Poznań, Czerwo­
nej Armii 59, ślusarnia.

lOiifih-

Sprzedaż
.Stół wibracyjny i inne u- 
rządzenia do produkcji 
prefabrykatów betono­
wych sprzedam. Poznań, 
Osiedle Plewlska, ul. Łą­
kowa 14 (końcowy przy­
stanek 13 w Junikowie).

10300R
Samochód osobowy na 
chodzie, w dobrym sta­
nie, marki „Ford-Eifel” 
sprzedam. Wiadomość: 
Gniezno, Libelta 30, tei. 
13-79. Do obejrzenia w go 
dżinach popołudniowych 
oraz w niedzielę. 104"4g
Samochód osobowy „Ha- 
nomag” sprzedam. '■Po­
znań, Małeckiego 6 m. 7.

10525g
Sprzedani krowę wyso- 
kocielną. Solarek, Poznań. 
Droga Dębińska 11.

10540g'
Sprzedam motocykl „So­
kół” 125 ccm w bardzo do­
brym stanie. Poznań, Je­
życka 42, garaż 15, od go­
dziny 16—19. 10547g
Akordeon „Weltmeister”, 
120-basowy, 16-registrowy 
sprzedam. Poznań, Gru­
dzieniec 109 m. 3, od godz. 
17—29, tel. 93-43. 10583g

Samochód pólciężarówkę 
DKW F8, nowy silnik i 
nowe ogumienie, korzyst­
nie sprzedam. Poznań, Cze 
stawa 10 m. 5 tel. 843-22.

10636g

Super paizę, jednoroczną, 
trzykośną trawę, porcje 

20,— zł i 50.— zł, małe i 
większe z instrukcją plan­
tacji wysyła — nasiona 
płatne z góry. Zespół U-’ 
prawy Paizy Leszno, 
skrytka pocztowa 44.

22329p

Formę do produkcji gą­
siorów cementowych z o- 
zdobnym wzorem, rozmiar 
3 sztuki na 1 mb dachu, 
szerokość wewnętrzna 16.0 
i 12.5 cm sprzedam. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 21845p.

przyczepy do ciągnika,
dwie sztuki, nośność 
4—5 ton

kupi natychmiast
Gminna Spółdzielnia 
„Samopomoc Chłop­
ska” w Grodzisku 
Wikp. Oferty prosimy 
kierować do w. w. 
spółdzielni. H093g

Maszynę do szycia „Sin­
ger” z okrągłym czółen­
kiem sprzedam. Poznań, 
Kanałowa 17 rn. 3. 10561g

Sprzedam pianino czarne 
w bardzo dobrym stanie. ' 
Poznań. Zagonowa 7 m. 1.

10610g
Nutrie hodowlane sprze­
dana. Poznań, Słoneczna 5 
m. 2. ___ 10823g
Sprzedam motocykl „Ja­
wę” 350 ccm w idealnym 
stanie. Kazimierz Wrób- 
iewicz, Wolsztyn, ul. Dą­
browskiego 4. 10653g
Drzewka owocowe: czere­
śnie, jabłonie i inne po­
leca: Narożny. Poznań, ul. 
Jugosłowiańska 40. za ho­
telem robotniczym, linia 
tramwajowa 1. 3, 13,
w kierunku Junikowa, teł. 
630-32. 10673g

Odstąpię . korzystnie, pro­
dukcję okularów słonecz­
nych oraz półfabrykaty. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
10882g.

samochód osobowy „Ford 
V(i”, kabriolet, na dobrym 
ogumieniu sprzedam. Lu­
boń k. Poznania, Fabrycz 
na 14. 1068łg

Pianino „Bluthner”, czar­
ne sprzedam. Poznań, Ra­
tajczaka 26 nr. 86. 1970fig
Maszynę do szycia „Sin­
ger Simanco”. mało uży­
waną sprzedam. Poznań. 
Polna 50 m. 9. l0739g
Sprzedam samochód oso­
bowy, 4-drzwiowy. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 nr 
10757g.__________

Sprzedam samochód
„Ford”, nowoczesny. 6-cy- 
lindrowy. Ostrów Wikp,. 
tei. 454. 10795g
Sypialnię nową sprzedani. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
10800g.
Sprzedam motocykl
„Mińsk” 125 ccm, nowy 
model. Poznąń. ul. Zielo­
na 7 m. 4a, przy Rynku 
Bernardyńskim, partey w 
podwórzu. i080«g
sprzedam samochód mar­
ki „Opel Kadet”, cztero­
drzwiowy w dobrym sta­
nie. Poznań . Winiary. ’2e- 
gockiego 24 m. 1. l0819g
sprzedam cegły z rozbiór­
ki. Poznań, Poznańska 54.

________ 1082ftg
Sprzedam nutrie 6—7-mie- 
sięczne. Poznań, tel. 13-32 
__________  _ 1085lg
Sprzedani nutrie hodowla 
ne, stare i młode. Pozhań- 
Wola, ul. Lednicka 2.

10853«

Młode krowy sprzedam. 
Wysocki, Poznań - Podo- 
lany, Zakopiańska 22.

__ 10861g
Dachówkę c mentową fal- 
cówkę, czerwoną sprze­
dam. Poznań - Szczepan­
kowo, ul. Ostrowska 348. 
____________________ lOUHOg
Wagę uchylną „Caudra” 
15 kg, maszynę ręczną do 
krajania szynki sprze­
dam. Poznań, Mazowiecka 
17. pfarter.____  10883g
Radio z magicznym o- 
kieni, jak nowe sprzedam. 
Poznań, Pamiątkowa 21 
ni. 8. _________ 1090»g
Sprzedam pralkę elek­
tryczną, nową. Poznań, 
27 Grudnia 12 m. 18.

______________ 1092lg
Sukienki damskie i dziew 
częce do I Komunii św., 
koszule męskie i chłopię­
ce, bluzki, spódnice, na­
krycia do chrztu poleca: 
Wytwórnia Galanterii, Po­
znań, Mickiewicza li.
_________     10924g
Radioodbiornik 5-lampo- 
wy, 4-zakresowy okazyj­
nie sprzedam. Poznań, 
Hetmańska 27 ni. 6, od go­
dziny 16—18. 10926g
Maszynę do szycia z okrą 
glym czółenkiem, dobrą 
sprzedam. Poznań, Żydów 
ska 15/18 m. 6a. io»37g

Rower damski sprzedam. 
Poznań - Wilda. Prądzyń- 
skiego 18 ni. 8. 10943g

Sprzedani samochód, ba­
gażówkę, marki „Opel”, 
po remoncie orąz forte­
pian czarny, krótki „Carl 
Ecke”. Poznań, Belweder- 
ska 24 m. 4. 10948g

Sprzedam dywan 2.50 X 
3,50, łóżeczko dziecięce. 
Poznań. Czerwonej Armii 
28 m. 2.1. 1095 lg

Sprzedam ipotocykł WFM 
lub zamienię za dopłatą 
na motocykl „Iż”, „Ifh”. 
Poznań, Mickiewicza 22 
ni. 9. 10980g

Obrączki ślubne próby 585 
— ciężkie, ładny fason, 
sztuciec srebrny sprze­
dam. Poznań. Czerwonej 
Armii 25 m. 8. 10957g

Sprzedam samochód cię­
żarowy 3—4 ton., marki 
„Bussing - Nag” w do­
brym stanie oraz moto­
cykl „Peugeot” 350 ccm. 
Poznań, Chłodna 4.

10954g

Biuro Rsklam i Ogłoszeń RSW „Prasa"
Poznań, ul. Świerczewskiego 3, tel. 624-59

zawiadamia,
że Biuro nasze począwszy od dnia 15 kwietnia 1957 r. 

CZYNNE BĘDZIE
w dni powszednie z wyjątkiem sobót

od godz. 8.09 do 15.00 in
w soboty od godz. 8.00 do 13.00 «»

Przypominamy, że ogłoszenia drobne również w godzinach
popołudniowych przyjmują wszystkie URZĘDY POCZTOWE

Spawarkę elektryczną, no 
wą sprzedam. Puszczyko­
wo. Poznańska 59. i0949g
Piasek i żwir dostarczam 
wprost na budowlę. Zgło­
szenia: Poznań, tel. 648-26.

_______ 10955g
Maszynę do szycia „Sin­
ger”, krawiecką, sprze­
dam. Poznań _ Sołacz, 
Wielkopolska 7 m. 3.

109S3g
Sprzedam,,motocykl „Zim 
dapp” 200 ccm. Poznań- 
Osiedle Warszawskie. Czer 
nie je wska 18. 10964g
Radio i adapter sprze­
dam. Poznań, Findera 48 
ni. 1, przy Rynku Łazar­
skim. 10#68g
Sprzedam maszynę do szy 
cia. Poznań. Dzierżyńskie 
go 123 m. 2. 10974g
Nowootwarty sklep opału 
drzewnego Poznań, Łuka­
szewicza 21, poleca drewno 
w każdej ilości. l(»979g
Pianino czarne, krzyżowe 
sprzedam — cena 10 000 zi. 
Poznań, Kossaka 19 m. 5.

_ 10990g
Wtryskarkę 15 g sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 11004g.

Maszynę do szycia,‘kra­
wiecką sprzedam. Poznań, 
Gwardii Ludowej fi m. 4.

__ ____  11009g
Samochód „Mercedes”, li­
muzyna, 4-drzwiowy. w 
idealnym stanie sprzedam. 
Wawrzyniak, Poznan, 
Dzierżyńskiego 307. llOllg
Sprzedam silnik 5.5 kW 1 
silnik z przetwornicą, ze 
zmiennego na siały. Po­
znań. Grudzieniec 66. war 
sztit stolarski. 11912g
Sprzedam tanio tapczan 
higieniczny, łóżko żelaz­
ne, 2 stoły, kredens ku­
chenny. Poznań, Prusa lfi 
m _22._______________llOHg

Samochody: „Citroen” 
BŁ-11 oraz „Fiat” 1100, «- 
osobowy, w dobrym sta-' 
nie sprzedam. Poznań-Wi- 
nlary. Rejtana 11. lifiisg
Kołdrę puchową. nową, 
okazyjnie sprzedam. Po­
znań, plac Asnyka 3a m, 
io. lifnig
Mierzwę po pieczarkach, 
16 ton sprzedam. Poznań,
tel. 505-97. 11022g
Sprzedani ciągnik „Lanz- 
Buldog” 45 KM w dobrym 
sianie. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 nr 11023g.
Sztuciec srebrny, nowy, 
na 12 osób, zagraniczny 
sprzedam. Michalska. Wą­
growiec, Kolejowa 12.

________________11024g
Magnetofon - adapter no­
wy korzystnie sprzedam. 
Zgłoszenia: Poznań, teł. 
83-396;___  110378
Pianino mahoniowe, wy­
sokiej klasy sprzedam. 
Poznań, Jackowskiego 29 
m. 7. 11040g

Lokale
Panienka poszukuje mi­
łego pokoju. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3 dla 10973g.
Zamienię mieszkanie 3 po 
koję z kuchnią, wygoda­
mi na równorzędne w 
miejscowości nizinnej. 
Wiadomość: Szklarska Po 
ręba, ul. Hutnicza 2. 
________________ K2202
2 pokoje z kuchnią w Żni­
nie, zamienię na podob­
ne lub mniejsze w Pozna­
niu, ewentualnie w Gnie­
źnie. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 10 fi~2g.
Zamienię z kolejarzem 2 
pokoje z kuchnią, łazien. 
ką, komfortowe (central­
ne ogrzewanie), pracow­
nicze w Pruszkowie 
Warszawy, na podobne w 
Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla l0818g.

2 studentki poszukują po­
koju natychmiast. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 10881g.
Zamienię loka! handlowy 
na pokój. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego
3 dla 10535g. * 3

Zamienię 2 pokoje z kuch­
nią, słoneczne. H ptr„ na
3 pokoje z kuchnią. Wa­
runki do omówienia. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
10359g.

Panna na stanowisku po­
szukuje zaraz względnie 
od lipca pokoju umeblo­
wanego. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro O- 
gloszeń, Świerczewskiego 
3 dla 10570g.
Dwa oddzielne pokoje w 
śródmieściu, zamienię na 
dwa wspólne. Jaśkowiak. 
Poznań. Czerwonej Armii* 
32 m. 39. 10606g

Nieruchomości
2 domki oraz, plac pod bu­
dowę w Przasnyszu (śród­
mieście), sprzedam Zgło­
szenia kierować: W-wa, 
ul. Ursynowska 36 m. 9, 
Królicki, tel. 446-59.

K2205
Nieruchomość z wolnym 
mieszkaniem, z lokalem 
handlowym, 50 km od Po­
znania sprzeda właściciel. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
10527g.
Sprzedani dwie kamieni­
ce ze sklepami i ogroda­
mi, 3- i 4-piętrowe, poło­
żone w Poznaniu, cena do 
omówienia. Napierała, Ko 
ścian, Rynek 14, tel. «J8.

10563°

Wlllkę jednorodzinną, pier 
wazerzędne położenie, je- 
dnoi morgowym sadem (Za 
bikowo) 100 000 zi. Parce­
lę 1500 m* (Zabikowo) 32 
tys. zł. 1200 m2 (Luboń) 
20 C06 zl, wiele innych 
sprzeda: Nowak, Poznan, 
Czerwonej Armii 26.

. ____ 10677g
Kamienicę, składami, ple 
karnią (piec mechanicz­
ny), oficynami, wjazdem, 
idealną połowę (Jeżyce; 
100 000 zł. idealną połowę 
(Wilda) 901)00 zł, idealną 
połowę (Jeżyce) 70 000 zi; 
wiele innych sprzeda: No­
wak, Poznań, Czerwonej 
Armii 26. 10678g
Sprzedam 3 ha ziemi w 
Poznaniu przy stacji kole 
jowej (dogodna komuni­
kacja autobusowa — miej 
ska), nadające się na ogrod 
nictwo, przemysł i wy­
twórnię. Oferty Biuro O- 
gloszeń, Świerczewskiego 
3 dla iceasg.
Domek jednorodzinny, 
wolny, z Zabudowaniami 
gospodarczymi (elektrycz­
ność, gaz. woda), ogród 
1600 m* (Oborniki Wikp.) 
spiesznie sprzedam. Po­
średnicy wykluczeni. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
10717g.___________________
Kamienicę 4-piętrową. 
komfortową. 5 sklepów, 
idealną połowę spiesznie 
sprzedam. Metelski. Po­
znań; Czerwonej Armii 23

10#33g

Oddam w dzierżawę na 
dogodnych warunkach go­
spodarstwo zelektryfiko­
wane z budynkami oraz 
inwentarzem martwym, 
46 ha ziemi pszenno-bura- 
czanej, zaoranej. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 10865g.
Kupię parcelę w Pozna­
niu, nadającą się pod bu­
dowę warsztatu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 10885R.
Z parcele budowlane, u- 
zbrojone (Główna) po 80 
tys. zł oraz 30 podobnych 
parcel w różnych dzielni­
cach Poznania sprzeda: 
Krawdec, Poznań, Garba- 
ry 53. 10934g
Wilię 4-pokojową. war­
sztat stolarski, garaż, ' i 
morgi ogrodu, cala wolna 
(Starołęka) 250 000 zł, do- 
ntek 4-pokojowy, wolny 
(Mosina) 160 OOÓ zł oraz 
wiele podobnych sprzeda: 
Krawiec Poznań, Garba- 
ry 53. ____  10935#
3 morgi ziemi z przepły­
wającym strumykiem (L.. 
wica) 85 000 zł, 2 mórg, 
przy trolejbusie (Osiedle 
Warszawskie) 150 000 zi, 2 
morgi (Paczkowo) przy 
dworcu 45 000 zł sprzedam. 
Krawiec, Poznań, Garba- 
ry 53. lt)936g

Parcelę oparkaniona, za­
drzewioną, blisko tram­
waju sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, św ier- 
czewskiego 3 dla 10938g.
Parcelę (Poznań - Koto- 
wo) sprzedam Poznań, 
Głogowska 39 m. 4. 109«9g
Kupię parcelę pod budo­
wę domku jednorodzinne­
go, w Poznaniu, od wła­
ściciela. Oferty Biuro O- 
gfoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 11030g.
Dom rodzaj willi, trzypo­
kojowy, ogród (Puszczy- 
kówko) 90 000 zl. Parcelę 
3040 m*. opłotowaną, za­
drzewioną, blisko Rynku 
Łazarskiego 130 ooo zł lub 
połowę, looo m- (Górczyn) 
39 000 zl spiesznie sprzeda: 
Nowak, Poznań, Wyspiań­
skiego 16. l!042g

Głos WIELKOPOLSKI
Redakcja; Poznań ul Grunwaldzka ’S Telefony 

centrala 611-21 (łączy wszystkie działy): dział infor 
•nacji: 659.39: dział łącznnśc:: 657-18. rekretaiz rc 
dakcji: 643-85; redaktor naczeitw 657 76. drukarnia 
(nomy) — 629-52 '

Biuro Ootosroń: Poznań ul Swierczewsk ego nr 3. 
tel 624-59, czynne od godz. 8 — 16.30; w soboty do 
godz 14.30. Za dział ogłoszeń redakcia nie odpo­
wiada.

Oruk; Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka w Po­
znaniu. K—19

Lekarskie
Dr Stefan Mackiewicz, 
specjalista w chorobach 
wewnętrznych i choroby 
reumatyczne przyjmuje; 
poniedziałki, środy i piąt 
ki od godz. 13—14, Poznań, 
Dąbrowskiego 15 m. 8.

__ 1058fig
Dr med. Zb. Krajewski, 
specjalista chorób jamy 
ustnej? szczęk, zębów 
przyjmuje obecnie: Po­
znań, plac Wolności 17, od 
godz. 15—18, z wyjątkiem 
sobót. Tel. 509-19. 10622g
Gabinet Kosmetyczny Ger 
trudy Bielewicz. Poznań, 
Śniadeckich li m. 5, teł. 
638-93 wykonuje zabiegi w' 
zakresie kosmetyki lecz­
niczej i upiększającej. 
Młodzież ucząca się korzy 
sta ze zniżki. XQ593g

Różne
Kołdry przerabiam, nowe 
szyję, Smoczyńska, Po­
znań, Kwiatowa 8 m 14.

_______  sooeg
strojenia fortepianów do­
konuje: Drygas, Poznań, 
Chudoby 15, teł. 99-79.

9531g
Betonowe i żelbetonowe 
wyroby • — prefabrykaty 
jak również pustaki żuż- 
io-betonowe i inne wyko­
nuję z powierzonego i wła 
snego materiału. Oferty 
kierować: Brzyski, Po­
znań Palacza 84 m. 1.

10482K
Szkła słoneczne, okularo­
we, i-barwne, 2-barwne 
płyty różnych grubości i 
rozmiarów wykonuję z 
własnego lub powierzone­
go „płexi” (odpadów). Ce­
ny przystępne. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 1668lg.
Suknie ślubne, balow^e, we 
Inny, nakrycia do chrztu, 
ubrania oraz rzeczy na ża 
lobe poleca: Wypożyczal­
nia Poznań. Dzierżyńskie­
go 61. ł»691g
Posiadam koncesję i ta­
ksometr, poszukuję wspó! 
nika z gotówką do «»«<»() 
zł lub z. nowym samocho­
dem. Spieszne oferty do 
Biura Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 10731g.
Poszukuję pożyczki 50 000 
zł. Gwarancja zapewnio­
na. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego » 
dla 10852g. ____________

Poszukuję wspólnika z
większą gotówką do przed 
siębiorstwa budowy dom-, 
ków jednorodzinnych. O- 
fetty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dis 
10903g.________________
Cukiernika z gotówką 
przyjmę do spółki. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer- 
ezewskiego 3 dla 11006g.

Pauu Adiunktowi Dr. Ko 
łodziejowi, Dr. Dr. Pięcie, 
Popielowi, Wojciechow­
skiemu Kliniki im. Paw­
iowa w Poznaniu za prze­
prowadzenie skomplikowa 
nej operacji mej żony o- 
raz za troskliwą opiekę 
całemu Personelowi pie­
lęgniarskiemu składam 
serdeczne podziękowania. 
P. Mellerowicz., Poznań. 
Śniadeckich 1 11039g

Matrymonialne
Samodzielny, materialnie 
niezależny kupiec, lat M, 
pozna panią niezależną, 
posiadającą mieszkanie 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dl? 
10956g.

Samodzielny rzemieślnik, 
posiadający pracownię o- 
buwia, rozwiedziony, lat 
30, wzrostu 174 cm, spo­
kojnego charakteru, bez 
nałogów, pozna w celu ma 
tryinonialnym panią o spo 
kojnym charakterze. Roz 
wiedzione niewykluczone. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dis 
10513g.

K iwaler kupiec, rzemieśi 
nik samodzielny, sytuowa­
ny, zapozna w celu matry 
moniainym kulturalną, re 
iieljną panią wdowa z je­
dnym dzieckiem niewyklu 
czona. do lat 3S. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 10556g.
Wdowiec samotny 
jacy, lat 60 zapoi 
motna. wdowę lub 
do lat 56 w celu ra; 
nialnym. Oferty 
Ogłoszeń. Św*erczi 
go 3 dla tfi899g.



Gdzie pieczemy
CiCtsio?

W związku z nadchodzący 
mi świętami, piekarnie PZPR 
będą przyjmowały do piecze­
nia ciasto domowe. Urucho­
miono dodatkowo 9 piekarń 
nastawionych wyłącznie na 
ten cel. Są to piekarnie przy 
ulicach: żurawiej 19/21, Wszy 
stkich świętych 3, Dąbrow­
skiego 86, średniej 4, Kwia­
towej 4, Nowowiejskiego 9, 
Fabryczna 37, .Gąsioro- 
wskich 5a i Dzierżyńskie­
go 16.

Piekarnie te będą czynne 
od środy do piątku w godzi­
nach od 6 do 17. W sobotę 
będą przyjmowały pieczywo 
od gcdz. 6 do 12, a wydawały 
do gcdz. 14. Ponadto od śro­
dy do piątku włącznie w go 
dżinach od 6 do 17 piec bę­
dą pieczywo domowe również 
pozostałe piekarnie PZPP.

Wszystkie piekarnie w Poz 
naniu zostały zaopatrzone w 
odpowiednie wywieszki. do­
kładnie informujące gospo­
dynie o godzinach przyjmo­
wania pieczywa.

Uwaga, inwalidzi!
Oddział Powiatowy Związku In­

walidów Wojennych PRL pcdaje 
wszystkim inwalidom wojennym, 
wdowom, sierotom i rodzinom po 
poległych i zmarłych inwalidach 
wojennych do wiadomości, że 
przyjmowanie członków odbywa 
się codziennie, z wyjątkiem so­
bót i niedziel, od godz. 15.30 do 18, 
w lokalach Spółdzielni Inwalidz­
kiej „Równość14 przy ulicy Zwie­
rzynieckiej 2.

Wszyscy, którzy dotąd nie zare­
jestrowali się w związku i nie po­
siadają nowej legitymacji, winni 
zgłosić się celem dokonania for­
malności związanych z nabyciem 
członkostwa w następującej kolej 
ilości:

Dnia 13 IV litera A—C, dnia IG 
IV litera D—G, dnia 17 IV H—J, 
dnia 18 IV litera K, L, Ł, dnia 23 
IV litera M—N, dnia 24 IV litera 
O—R, dnia 25 IV litera S, dnia 2G 
IV litera T—U, dnia 29 IV litera 
W—Z.

Do rejestracji potrzebna jest 
książeczka inwalidzka i ostatni de­
kret o przyznaniu renty inwalidz­
kiej, a dla wdów, sierot i rodzi­
ców — dekret o przyznaniu renty.

Kasy biletowe
Orbisu •••

... w związku ze wzmożonym ru­
chem przedświątecznym, przedłu­
żą godziny urzędowania. Dzisiaj 
w godzinach od 14 do 18 czynny 
będzie oddział przy placu Wolno­
ści 3. Jutro i we wtorek otwarte 
będą wszystkie placówki od godz. 
8 do 18. Od środy do piątku wszy 
stkie oddziały pracują o godzinę 
dłużej, tj. do 19, w sobotę zaś za­
kończą swoją pracę o godz. 17. W 
drugie święto otwarty będzie od 
10—13 oddział przy Placu Wolności.

leatry
OPERA — g. 19 „Jaś 1 Mał­

gosia44 (przedst. zamknięte); 
POLSKI — g. 14.30 „Angelica44, 
g. 19 „Henryk IV44; NOWY — 
godz. 19 „Pułapka na myszy44; 
OPERETKA POZNAŃSKA — 
g. 19 „Krysia Leśniczanka44; 
KOMEDIA MUZYCZNA - g. 
17 i 20 „Panna Nitouche44; SA­
TYRY — g. 20 „Jutro pogoda4-; 
LALKI i AKTORA — g. 16.30 
„Baśń o pięknej Parysadzie44; 
KUŹNICA — w terenie.

Kina
APOLLO — g. 10—20 „Waka­

cje sycylijskie44 (włoski, 18 1.); 
BAŁTYK — g. 10—14 „Sinha 
Mocą44 (brąz., 12 1.), 16—20 „Po­
żegnanie z diabłem44 (polski, 14 
1.); MUZA — g. 10—14 „Czarci 
Żleb44 (polski), 16—20 „Król się 
bawi“ (franc., 16 1.); RIALTO 
_ g. io—2O „Zbrodnia przy uli­
cy Dantego44 (radź., 16 1.); WAR 
TA — g. 10, 11, 12 i 13 „Król 
Ławra44 (bajki), 14 „Od wiosny 
do jesieni44 (dokum.), 18—20 
„Cud zdarza się tylko raz44 (wło 
ski, 18 1.); HUTNIK - g. 13 
„Kopciuszek44 (radź., 7 1.), 15— 
19 „Julietta44 (franc., 12 1.);
PIAST — g. 15—19 „Przed ma­
turą44 (jugosł., 12 i); ZNICZ
(Zabikowo) - g 13—19 „Paryski 
listonosz44 (franc., 12 1.); KIE- 
RZYNKA (ul. Składowa 5) — 
g. 16 i 18 „Nikodem Dyzma44 
(polski, 16 1.); FOTOPLASTJ- 
KON — g. 9—21 „Na lazurowym 
brzegu Morza Śródziemnego44.

W vstawv

Lokal CBWA - „Wystawa 
malarstwa J. Fliegera, A. Giel- 
niaka i A. Kurzawskiego44 — 
czynna dziś od gódz. 10—17.

,j., • j, -■*, -\fc.

NT po itr. 6

Zapomniane osiedle?
Po prawej stronie szosy, tuż przed Swarzędzem, roz­

ciąga się Nowa Wieś, zwana osiedlem kolejowym. Od 
roku zostało ono włączone do Swarzędza, ale mimo to 
ludność wcale nie czuje się związana z miastem. W dal­
szym ciągu Poznań jest jej bliższy. Może dlatego, że 
większość pochodzi z Poznania i nadal dojeżdża tam do 
pracy. A może dlatego, że Miejska Rada Narodowa w 
Swarzędzu nie potrafiła zainteresoioać tego dużego osied­

la sprawami miejskimi...

Osiedle Nowa Wieś nie jest niem mają światło elektrycz- 
wcale nowe. Zaczęło się bu- ne, studnie, kiosk spożywczy, 
dować w 1948 roku i do dnia Ale nie brak i kłopotów.

P™d 1950 DOKPmiesJiańcy^bwrykaja się z róż !v5'butio"!al!» Orayatoaek kole- 
nyni trudnościami. DzioK ™ o?le.dIu: Mie?’
własnej inicjatywie i stara-

Sklepy otwarte '
W celu lepszego zaopatrzenia 

mieszkańców w artykuły pierw­
szej potrzeby, wszystkie sklepy de 
taliczne czynne są dzisiaj od go­
dziny 19 do 18. Sklepy prowadzą­
ce sprzedaż mleka, czynne będą, 
jak w każdą niedzielę, w godzi­
nach rannych. W okresie od po­
niedziałku do piątku sklepy pro­
wadzą sprzedaż do godziny 20, zaś 
w Wielką Sobotę — do 13. W dniu 
tym znosi się ograniczenia w sprze 
dąży alkoholu. W drugie święto, 
jak w każdą niedzielę, czynne bę­
dą sklepy sprzedające mleko

muzykalnym Poznaniu

Z Opery i Filharmonii
tt biegły tydzień w Państwowej namiczne, osobisty wyraz). Mura 
U Operze stał pod znakiem go- dyrygował z iście węgierskim tem 

ścinnych występów Vilmy Buko- peramentem, traktując orkiestrę 
vec (Jugosławia) i Petera Mury wprost symfonicznie.
(Węgry). Artyści zagraniczni po- Natomiast spektakl „Toski” nie 
pisywali się w operach Puccinie- dostarczył tylu artystycznych wra 
go: „Tosca”, „Butterfly” i „Cy- żeń. V. Bukovec w roli tytułowej 
ganeria”. Solistka teatru w Lu- śpiewała oczywiście bardzo po- 
blanie, Vilma Bukoyec zaprezen- prawnie, ale ani wokalnie ani ak- 
towała swój talent szczególnie ko- torsko nie stanęła na wyżynach, 
rzystnie jako „Madame Butter- jakie osiągnęła w „Madame But- 
fly”. Tę kreację określić można terfly”. Widocznie partia Toski 
jako godną, aby artystka objecha- mniej „leżała” w charakterze u- 
ła z nią wszystkie europejskie zdolnień artystki (na „Cyganerii” 
sceny muzyczne. V. Bukovec śpię- nie byłem). Jako okrutny tyran 
wa sopranem lirycznym (o zabar- Scarpia wyróżnił się ceniony ba­
wieniu trochę dramatycznym)., ryton Zygmunt Mariański, który 
idealnie równym w całej skali, ożywił całość przedstawienia swą 
brzmiącym bardzo szlachetnie (bar wysoce muzykalną ekspresją i roz 
wa głosu), o bogatych niskich to- machem gry.
nach jak i swobodnej, błyszczącej «

górze”. Partię egzotycznej „Pani .-orkiestra symfoniczna Państwo
Motyl” artystka jugosłowiańska wej Filharmonii wystąpiła z
wyśpiewała i wygrała z niezwykłą imprezą, poświęconą współczesnej 
wnikliwością interpretacyjną — muzyce angielskiej. Dyrygował 
podkreślając słodycz, urok i Stanisław Wisłocki. Wykonane 
wdzięk nieszczęśliwej bohaterki t>Wariacje na temat Franka Brid- 
opery Pucciniego. Zachwycone i ge>a>> (opus 10) stworzy! B. Britten 
do głębi wzruszone audytorium w r. rg3g, jest to interesujący pro 
oklaskiwało V. Bukoyec długo i jukt muzyki współczesnej, dzieło 
entuzjastycznie. Wybornym par- harmonicznie śmiałe, skonstruo- 
tnerem Jugosłowianki był M. Kou- waue wzorowo pod względem for 
ba jako Pinkerton (piękny głos malnym, świadczące o indywidual 
tenorowy o metalicznym blasku). nej inwencji autora. Beniamin 

Do sukcesu przedstawienia w Britten cieszy się opinią najwię- 
znacznej mierze przyczynił się hszego ze współczesnych muzyków 
młody kapelmistrz Peter Mura, Anglii. Mając 20 lat napisał swą 
dyrektor i kierownik artystyczny symfonię”. Pod wrażeniem
opery w Miskolc (Węgry). Nieczę- bombardowania Londynu powstaje 
sto słyszy się tak żywiołowo po- u symfonia („Reąuiem”). Jednak 
prowadzoną „Butterfly” (bardzo może najważniejszą część tej twór 
szybkie tempa, ostre kontrasty dy czośCi stanowi muzyka dla sceny.

która przyniosła Brittenowi za­
szczytne jniano: „Odnowiciela
opery współczesnej”. Najcelniej­
sze opusy: „Porwanie Lukrecji”, 
„Albert Herring”, a przede wszy­
stkim „Peter Grimes” grany od 
roku 1945 w Londynie — zawsze z 
ogromnym powodzeniem.

„Koncert na altówkę’ W. Wal- 
tona odtworzył z orkiestrą Stefan 
Kamasa (Warszawa), artysta o po­
ważnych kwalifikacjach, dobrze 
znanych w naszym mieście. Ory­
ginalny w swym eksperymenta- 
torstwie „Koncert” Waltona nie 
jest we wszystkich swych partiach 
równie treściwy (najbogatsza wy- 
razowo: III część). Program uzu­
pełniły poetyczne „Miniatury or- 
kiestralne” F. Deliusa. Koncert 
powyższy wzbudził bardzo małe 
zainteresowanie. Słuchacze odstra­
szeni zostali zbytnią jednostronno­
ścią programu. Poznańczycy jakoś 
nie lubią takich „superstylowych” 
wieczorów muzycznych (jakie lan­
suje Wisłocki) i wolą kontrasty 
repertuarowe. W efekcie impreza 
piątkowa odbyła się przed bardzo 
pustawą Aulą UAM.

Kazimierz NOWOWIEJSKI

Lokal ZPAP — „Wystawa 
malarstwa Janusza Bersza44 — 
czynna dziś od godz. 10—16.

Rafłio
PROGRAM II 

Fala Poznania 249 m

11 — koncert życzeń, 12.04 — 
przegląd czasopism, 12.15 — me­
lodie do tańca, 13 — transmi­
sja z hali Gwardii — między­
narodowego meczu bokserskie­
go Finlandia — Polska, 14.20 — 
magazyn dla wsi, 14.40 — pieś­
ni walczącej Hiszpanii, 15 — 
słuch, dla dzieci, 16.05 — tygod­
niowy przegląd wydarzeń mię­
dzynarodowych, 16.20 — aktual 
ności z myszką, „Ze starych 
pamiętników44, 16.45 — piękne 
głosy w ariach operowych, 17 
— muz. taneczna, 17.30 — we­
soły kramik, 17.45 — d. c. muz. 
tanecznej, 19 — scena polska: 
Jadwiga Chojnacka, 20.20 — 
wiadomości sportowe, 20.25 — 
muz. rozrywkowa na organach 
radiowych z udziałem piosen­
karzy, 21 — melodie taneczne, 
21.30 — „Matysiakowie44, ode.
19 pow. radiowej. 22 — wiad. 
sportowe, 22.45 — muz. różnych 
narodów.

Wiadomości: 6, 7, 8, 16, 20 i
23.50.

Dyżury pe*nifo:
Dziś i jutro: Państw. Szpital J 

Kliniczny im. Pawłowa (chirur J 
gia i interna), ul. Długa 1/2 — \ 
tel. 40-04. Apteki: Dzierżyńskie ’ 
go 107,,Głogowska 146. Ostroro- 1 
ga 6, Mickiewicza 22, Armii £ 
Czerwonej 25 i Główna 53. — A 
Poradnia Przeciwalkoholowa — J 
w niedzielę nieczynna. i

kańcy nie potrzebują już więc 
chodzić do stacji kolejowej 
Antoninek. Ale starania o po­
stawienie choćby schroniska na 
przystanku spełzają na niczym. 
Latem to pół biedy, ale zimą? 
Wybudowanie schroniska z de­
sek nie jest zbyt wielkim ko­
sztem, a ile zdrowia i nerwów 
zaoszczędziłoby ludności?

Poważniejszym kłopotem 
jest brak wody w studniach. 
Jakże często wiadra napełnia­
ją się brudną, gliniastą wodą. 
Studnie o 10 m głębokości po­
siadają tylko 40 cm wody. Mie­
szkańcy Nowej Wsi wiedzą, że 
doprowadzenie wody ze Swa­
rzędza jest sprawą kosztowną.

Ob. H. N. z Poznania. Informa­
cji dotyczących Krzyża Powstań­
czego udzieli Panu Zarząd Głów­
ny Związku Powstańców Wielko­
polskich, Poznań, ul. Rybaki 19.

Ob. Józef S. — Poznań. Z arty­
kułu nie skorzystamy. (."07/57)

Ob. H. Szymańska z Poznania. 
Dokładnych informacji w sprawne 
wyjazdu zagranicę udzieli Pani 
Komenda MO Poznań, ói. Kocha­
nowskiego 2a. (533/57)

Znaleziono...
...6 bm. przy ul. Matejki (w oko­

licy ul. Konopnickiej) okulary, a 
w dniu 13 bm. przy u(. Armii 
Czerwonej — 2 klucze. Zguby
można odebrać w naszej redakcji 
II piętro, pokój 62.

Wiedzą także, że na ten cel 
nie są przewidziane kredyty. 
Jednak bez wody trudno się 
obyć i dlatego zdecydowani są 
zapłacić za jej doprowadzenie. 
Jeden z tamtejszych miesz­
kańców inż. Augustyniak, na­
leżący do zarządu osiedla i ży 
wo interesujący się jego spra­
wami twierdzi, że gdyby Pre­
zydium WRN wyasygnowało 
pewną ilość pieniędzy na do­
prowadzenie wody ze Swarzę­
dza, to mieszkańcy są gotowi 
spłacić ten kredyt. Wydajność 
wodociągów swarzędzkich o- 
statnio wzrosła, tak że posia­
dają już pewne nadwyżki (jak 
informuje Prezydium PRN w 
Poznaniu około 400 nR na do­
bę).

Każdy z działkowiczów budu 
je sobie studnię na własny 
koszt. Wynosi to 5—6 tysię­
cy zł, a pożytku — niewiele. 
Jeśli więc mieszkańcy osiedla 
wyrażą zgodę na pokrycie ko­
sztów doprowadzenia wody ze 
Swarzędza — to warto chyba 
tym się zainteresować.

W osiedlu zlokalizowano 
obecnie 305 działek. Oczywiście, 
nie wszystkie z nich są już za 
budowane. W tym roku będzie 
wykończona dokumentacja na 
dalsze 16 ha pod zabudowę. A 
więc w przyszłości osiedle za­
mieszkane będzie przez setki 
mieszkańców. W planie jest 
także, budowa przedszkola, 
szkoły, domu ludowego, skle­
pów itd. Nowa Wieś ma więc 
wszelkie dane by stać się du­
żym osiedlem.

Od roku już Nowa Wieś na­
leży do Swarzędza. Najwięk­
szy więc czas, aby MRN zna­
lazła drogę do osiedla. Dotych 
czas, mimo zapowiedzi, nikt 
się nie zjawił — szkoda, bo 
ludność chciałaby nareszcie na 
wiązać z miastem kontakt. 
Miejska Rada Narodowa mo­
głaby pomóc zarządowi osiedla 
w utworzeniu jakiegoś zrze­
szenia spółdzielczego, bo tam­
tejszy Zarząd, który nie ma 
żadnych podstaw prawnych, 
pracuje tylko z „dobrej woli“ 
i nie może wiele zdziałać

(an)

Pilnie trenują nasi najmłodsi, którzy wykorzystują każ­
dą wolną chwilę, by poprawić swoją ... piłkarską formę. 
Kto wie, czy za kilka łat. nie znajdą się wśród naszych 
ligowców. Zresztą chłopcy ci, reprezentujący na rozle­
głych Łęgach Dębińskich S9 Szkołę Podstawową, nie ma­
ją kłopotu z grą w piłkę nożną. Korzystając z pomocy 
i opieki swego wychowawcy. Na terenie tym, gdzie na 
zaimprowizowanym boisku bramki stanowią... marynar­
ki i torby szkolne, ćwiczy wielu takich zapaleńców... (p)

Fot. K. Przychodzki

Czy umiesz chodzić i jeździć?
Kontynuując nasz konkurs, zamieszczamy kolejne 

hasła i rysunek.
Przypominamy ponadto, że warunkiem wzięcia 

udziału w losowaniu nagród — z których pierwsza, to 
talon na importowy motorower (dalsze zdradzimy 
później) — jest nadesłanie do redakcji „Głosu Wielko­
polskiego", Poznań, ulica Grunwaldzka 19, wszystkich 
10 rysunków, wyciętych z „Głosu" z nalepionymi na 
nich (lub napisanymi ręcznie) odpowiednimi hasłami 
i czytelnie wypełnionym kuponem w terminie do dnia 
30 kwietnia bieżącego roku.

HASŁO 3.
Jazda na stopniach tramwa­

ju, autobusu lub pociągu często 
kończy się tragicznie.

Lutomski ustanowił 
rekord Polski

Podczas rozegranego wczoraj różnić należy: 6:28,7 min. na dys- 
pierwszego dnia wojewódzkich tansie 400 m st. dow., uzyskany 
mistrzostw młodzików w pływaniu, przez St. Drożdżyńską (Ol.), 1:24,2 
startujący poza konkursem czoło- min. na 100 m st. grzb. dziewcząt 
W” polski grzbiecista - Józef Lu- przez B. Drożdżyńską (Ol.), 1:15,7 
tomski (Olimpia) podjął próbę po- min. na 100 m st. grzbiet, uzyska- 
bicia rekordu Polski na dystansie ne przez Zwierzyńskiego (Ol.),
100 m stylem grzbietowym. Próba oto pozostałe wyniki: 100 m klas, 
zakończyła się powodzeniem. Lu- dziewcząt (dzieci) Brączkowska

„ . (Ol) — 1:42,5 min., 100 mot. chlop-
tomski uzyskał czas 1:06,8 min. o (dziecj) _ Godek (Legia) -
2 dziesiąte sekundy lepiej od po- 3.5^3 min., 100 ro st. grzb. chlop- 
przedniego rekordu. ców (dzieci) — Klemiński (Warta)

„ . , 1:35,5 min., 400 m st. dow. mło-Z innych wyników osiągniętycn > »dzików: Jackowski (Ol.) — c:17,l 
w pierwszym dniu mistrzostw wy- mjn , 100 m st klas. cizjCV7C2ąt 

miedz. Stefanowicz (AZS) — 1:34,3 
min., 100 m st. klas, młodzików: 
Hilszer (Ol.) — 1:27,0 min., 100 m 
st. mot. młodzików: Zbąski (Le­
gia) — 1:30,9 min., 100 m st. mot. 
dziewcząt: Chojnacka (Warta) — 
1:35,5, sztafeta 4X100 m st. zm. 
dziewcząt — Olimpia 6:18,7 min.

(Of)

Zwycięstwa
żużiowców Uhrapii

Drugie towarzyskie spotkanie 
•' żlowców Olimpii, rozegrane, mi­
mo zimna, przy znacznym udziale 
publiczności na golęcińskim lorze, 
przyniosło gospodarzom zasłużone 
zwycięstwo w stosunku 30:22 nad 
Startem Gniezno.

żużlowcy Olimpii wykazali w 
porównaniu do meczu, w którym 
ulegli leszczyńskiej Unii, pewną 
poprawę. Nawiązali oni równą wal 
kę z niemniej od gospodarzy bra­
wurowo jadącymi kierowcami gnież 
nieńskimi. Na ogół wszystkie bie­
gi były ciekawe, jednak najwię­
cej emocji przyniosły biegi III, IX 
a w szczególności VIII. W biegu 
tym ustawicznie zmieniało się pro­
wadzenie pomiędzy Nowackim 
(?1) a Pogorzelskim (Start). Po­
jedynek wygrał ostatecznie, szyb­
szy na finiszu, reprezentant Gnie­
zna.

Jak zwykle i tym razem nie o- 
beszło się bez wysypek, na szczę­
ście niegroźnych. Dużo wesołości 
wywołał start do biegu II, po któ­
rym oba „konie44 braci Pogorzel­
skich stanęły „dęba44 i zrzuciły 
swych jeźdźców. Gospodarze wy­
grali ogółem 6 biegów, goście 3. 
Najlepszy czas dnia uzyskał Ju­
liusz Ptaszyński (Oi.) *— 84,3.
Wśród gości wyróżnić należy bra­
ci Pogorzelskich 1 Odrzywolskiego, 
w Olimpii Świątkowskiego, No­
wackiego, mimo że jechał pecho­
wo, i Garyantesiewicza.

Organizacja sprawna, (tp)

HASŁO 4.
Na rowerze nie wolno wozić 

pasażerów, ani jeździć bez trzy 
mania rąk na kierownicy.

turniej
z okazji MTP

Niemal wszystkie sekcje Olimpii, 
(a jest ich w tej chwili 9), nabra­
ły od chwili otwarcia sezonu — 
rzadko spotykanego rozmachu. Nie 
wątpliwie duża w tym zasługa pre 
zydium i zarządu klubu.

Po gościnie węgierskich piłka­
rzy i koszykarzy Rumunii, oczeki­
wać będziemy przyjazdu świet­
nych koszykarzy i koszykarek sto­
licy Łotwy — Rygi. Piłkarze mają 
zapewniony wyjazd do Czechosło­
wacji, dokąd w tych dniach uda­
dzą się żużlowcy. Tenisiści wystą­
pią na kortach Moskwy i Kijowa.

W okresie MTP sekcja koszy­
kówki Olimpii projektuje zorgani­
zowanie międzynarodowego turnie 
ju w Poznaniu, w konkurencji ko­
biet i mężczyzn. Zapewniony jest 
start Węgrów i Rumunów. Obec­
nie toczą się pertraktacje o spro­
wadzenie Czechosłowacji i Włoch.

Aspiracje zorganizowania nie­
mniej ciekawych imprez, również 
w konkurencji zagranicznej, mają 
lekkoatleci, pływacy i członkowie 
najmłodszej sekcji — kajakowej.

(P)

4 poznanśank! 
w reprezentacji dolski

Przy końcu kwietnia w Warsza­
wie gościć będą wicemislrzynie Eu 
ropy — koszykarki Węgier. Roze­
grają one dwa spotkania z naszy­
mi reprezentacjami A i B. Sekcja 
koszykówki wytypowała już 20 za­
wodniczek, które będą broniły 
barw Polski w obydwu spotka­
niach.

Drużyna A: Roga — Kapałczyń- 
ska, Chłodzińska, Kaczmarek, Ole- 
siewicz, Bcyerówna, Dąbrowska, 
Złotowska, Iwanow, Skubiszewska, 
Lothówna, Widurska i Konieczna.

W drużynie B wystąpi kilka mło 
dych koszykarek, które wyróżniły 
się podczas ostatnich turniejów li­
gowych: Woźniakówna, Lipowska, 
Kosiba, Mazurkówna, Widurska, 
Wackerówna oraz zawodniczki ze­
społu A — Chłodzińska, Złotow­
ska, Iwanow, Widurska i Szydłow­
ska.

NIEDZIELA
Godz. 10.00 — Zawody łucznicze 

na boisku przy ul. Palacza 132.
— Otwarcie sezonu kolarskiego 

wyścigami szosowymi na 100, 
50 i 25 km. Start i meta przy 
boisku lekkoatletycznym KS 
Warta, ul. Marchlewskiego.

Godz. 11.00 — Warta — Gwardia 
(W-wa). Mecz zapaśniczy o mi­
strzostwo I ligi. Sala przy ul. 
Dzierżyńskiego 217.

— Warta — Rzemieślnik (W-wa). 
Mecz hokeja na trawie o mi­
strzostwo I ligi. Boisko przy 
ul. Maratońskiej.

— Olimpia — Stella (Gniezno). — 
Mecz o mistrz. III ligi piłki 
nożnej. Stadion na Golęcinie.

— AZS — Odra (Szczecin). Mecz 
, zapaśniczy o mistrz. If ligi. —-

Sala przy ul. Widnej na Wi- 
niarach.

— San — Zjednoczeni (Września). 
Zawody piłki nożnej o mistrz, 
klasy. Stadion przy al. Rey­
monta.

Godz. 15.00 — CWKS (Poznań) — 
Lech (Poznań). Mecz o mistrz. 
I ligi w hokeju na trawie. Boi­
sko przy ul. Maratońskiej.

— Zawody pływackie młodzików 
w hali przy ul. Wronieckiej.

Godz. 16.00 — Warta — Górnik 
(Wałbrzych). Mecz o mistrz. II 
ligi piłki nożnej. Stadion im. 
22 Lipca.

— ,Lech Ib — Polonia (Leszno). 
Mecz piłkarski o mistrz. HI li­
gi. Stadion przy al. Reymonta.

— LKS (Luboń) — Unia (Szamo­
tuły) Mecz piłki nożnej o mi­
strzostwo III bgi Boisko w Lu 
boniu.

Godz. 18-00 — Legia - Łodzk- Klub 
Sportowy. Mecz zapaśniczy o 
mistrz. II ligi, sala w Antonin- 
ku.


